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Nr 16. z dnia 24 .grudnia. 1940 . " Co słychaó"

.1 -.g- r cżno hoże Narodzenie spędzamy 
w ”' nknoii'zgo/a nieoczekiwanych : 
] ■■*?. ci k nikt z nos nie spodziewał 
si,- przyjazdu i to niejednokrotnie 
dr?tycznego, na wyspy Brytyjskie;, 
przeci ż nikt nie liozyZ się z moź= 
liwofecię. życia obozowego czy nawet 
.garnizonowego w Szkocji

Sytuacja międzynarodowa'w połowie ro= 
ku groźna. - polepszyła się. Niemieckie 
próby inwazji spaliły na panewce; a= 
wanturo grecka okazała naocznie sła= 
boftó drugiego partnera osi, którego 
początkowe» nieznaczne.sukcesy w So= 
mali skończy/o się błyskawicznym o= 
trzeźwieniem klęskę, w Libii.

Potęga militarna V:.Brytanii odrodziła się po bolesnej ewakuacji Dun= 
kierki: wyszkolona, armia,., ..wyposażona doskonale w nowoczesny sprzęt, 
gotowa jest nie tylko .do obrony, wysp alo do zadania, uderzenia na kon= 
tynencio. Dostawy amerykańskie . p/ynę coraz szarszę, strugę i zbliża 
się chwila bezapelacyjnego, zapanowania.-brytyjskiego znaku lotniczo= 
go w powietrzu; Brytania, panuje nad morzami, czego dowody odczuła 
ciężkimi stratami, młoda ale nowoczesna flota włoska. 1

Na tym tle po/ozenie Polski, rozdartej przez dwa tyrańskie państwa 
napastnicze, -udręczonej ciężkimi stratami w kampanii wrześniowej, 
pozbawionej kwiatu młodzieży, więzionej w hitlerowskich czy stall= 
nowskich obozach koncentracyjnych lub gotowej do walki pod wspólnym 
polsko-brytyjskim znakiem,- jest, oho© noże się to wydaó przesadę, 
korzystniejszo niż przed rokiem. Sprawa polska jest sztandarowym po= 
stulatem naszych brytyjskich sojuszników; ni.ez/omnoäft naszego spo
łeczeństwa -skamieniałego w twardym, nieugiętym oporze wrogom, nabra= 
ła nowych, jaskrawych barw w świetle roz/amu w Norwegii, kapitulacji 
Holand' i, poddania się króla Belgów i wreszcie niesławnego a przed= 
wczesnego zawieszenia broni francuskiego. Hinjo ciężkich, bolesnych 
wspomnień, które nam Bożo Narodzenie przynosi, mimo tęsknoty za na
szymi Bliskimi, których niemal wszyscy pozostawiliśmy w kraju, mo= 
żerny z wiarę i ufnościę patrzę® w przysz/ośó, wyględajęc zwycięstwa,

WESOŁYCH ŚWIĄT 1
Ś^ięteczny numer, który dzisiaj wychodzi z nod prasy,Ł zamyka cztero= 
miesięczny okres istnienia pisemka,. Powstało ono z początkiem wrześ= 
nia jako bezpretensjonalna próba podzielenia, się z Kolegami w obo= 
zach tymi wszystkimi wiadomościami, któro przynoszę, wydawnictwa bry= 
tyjskie i inne, a których prasa polska, z uwagi na brak miejsca nie 
może podawaó.Juz przez-.samo za/oźenie pierwotne, pisemko nie mog/o 
by® konkurentem żadnego innego wydawnictwa polskiego, bo ogranicza
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Nr 16. "Co s/ychró ?" z dnie 2^. grudnia 19^-0. str.2^0,

się d,o streszczeń wyda a ni c-t’ • <■ bcych. Idwr-szy numer ukazał się w 
czterdziestu odbitkach,' pc” i 1- n; eh r,czni-e n- prynitynym powie= 
laczu. maszynę do pisania', ' fi- r . (..!■ szkocka. firm• LEISHTiAlT & HU= 
G-HES w Edynburgu, z’-/l Goc ergo Btr-'.ot. Pierwszo zamówienie na papier 
obejmowano jednę, ryzę ('’Ć0; str >nj . Próba po-eiod/a się. Pisemko zy= 
skało Cizytelnik©w, nak/ncT'. ró;?ł,: przewyższając wszystkie oczekiwania. 
Po dwóch•miesiącach istnienia osiągnięto 480 egzemplarzy. Obecnie 
drukuje się looo, .W listopadzie pisemko otrzymano jako dar od pani 
DUNLOP z Shieldhill pod Biggar powici'.cz obrotowy. To umożliwiło 
drukowanie nakładu odpowiedniego do popytu. Zo wzrostom nak/adu 
rozszerzono znacznie irC-óft przechodzęc no drukowanio numeru zło= 
żonogo. z dwudziestu stron, przy tej samej conio.Ostatnle zamówio= 
nic materiału na numer ©więtoczny obejmo1”,",/o /z- ryzy papieru
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Hasz dorobek-czteromiesięczny wyraża. się nietylko dwu^ziestorlęa: 
ciokrotnie-większym nakładom, ale wydaniom 268 stron druku w 16 
numerach, obejmujących 142 opracowań za-ieraję.cych streszczenia 
7 książek i artykułów, czerpanych z 11 dzienników i 27 tygod= 
ników i' -i->sięc,znik®w brytyjskich, amerykańskich i francuskich. "y= 
raża się - co dla nas jest szczególnie cenne - dziesiątkami mi/ych, 
serdecznych listów, od naszych Czytelników, listów zawierających 
wyrazy uznania (nie zawsze przez nas zaś/użone) i życzenia 1 rady 
wo do treści czy ujęcia,tomatu czy druku." roezcio - wyraża się eał= 
kowitę. saraowystarczalnoscię, finansowy, wydawnictwa, które nie ko= 
rzysta/o z żadnej subwencji 1 którego jedynym kapitałom obrotowym 
sy, pobory służbowe wydawcy, nieznaczne w stosunku do tygodniowych 
wydatków ne-materiały po £ 8 czy nawet w porównaniu do opłat pocz= 
to wy oh, dosięgających do £ 1 tygodniowo.

Dzisiejszo rozmiary wydawnictwa stwarzaję, nowo' tru^nóftci : przyczyn 
ny techniczno zmusimy op.do zredukowania ilości stron w numerze 
ftwiy, tocznym do 32 zamiast projektowanych <<0, bo po pros tu nie star= 
czy^oby czasu na powielenie. Dlatego też przejście na druk staje się 
konieczne. Niestety - wszystkie oferty drukarni szkockich obracaj? 
się około kosztów 5^- za numer, co przy cenie. sprzcdażńoj 6^ ledwo 
pozwoliłoby na. opędzenie Innych kosztów. Czyli cena, dwukrotnie wyż
sza niż dotychczasowa, 'przy tej samej ilości stron.

>
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i Od wypowiedzi naszych Czytelnik©1." zależy czy wydawnictwo zdobędzie
I się ńa druk. Sę, dwa togo sposoby : albo podwyższenie- c-óny, którego 
ohcielibyómy o ile możności unikn?.ó, albo forsowno pozyskanie nowych 
abonentów. Bez wypowiedzi naszych Czytelników nip jesteśmy w stanid 
podejmował? druku, gdy© niepowodzenie, byłoby równo znaczne z katastro= 
fę, finansowa pisemka.
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Niezależnie od nowej szaty zewnętrznej pisemka, zamierzamy wprowa- 
dzię, stało dzią/y, zapełniana wiadomościom.! specjalnego rodzaju. 
•Byłby to dział zwyczajów szkockich i angiolsTEich, dział historyczny 
dział harcerski, dział gospodarczy. -."prowadzanie .pójdzie stopniowo, 
powoli, aby zależnie od wypowiedzi Czytelników uchwyc-ló właściwy 
kierunek. Prosimy o' pomoc,*o poparcie i kontakt z nami - REDAKCJA.
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kr 16. ”Co s/ychafe ?"
. 1 1 ' ,

z dnia P4.grudnia 1940, str.241 .

NARODZINY SPlTFIRE'A .
Nie wielu z nas zna genealog!? wspania/oj .ma” 
szyny myśliwskiej , której V'.Brytania zawdzi?= 

'■■ os® udaremnienie -próby .zapanowania z powietrza 
nad wyspę.. Wszystkie ataki niemieckich bombows 
ców spotykaj?, si? z zawziptem oporom brytyj=. 
sklego lotnictwa, a wy-ższoió techniczna apa=

- ratów angielskich wyraża najdobitniej stosu= 
nok strat niemieckich do brytyjskich. #)

Streszczamy wg PARADE artyku/ P» .NORTOW’a o
.’ twórcy nowoczesnego myśliwca.

Niejed' chcia/by może ..do”i idzie© si? ozogoę bliższego -.chlubie bry= 
tyjskiej produkcji lotniczej, myśliwcu'.Spitfiro*, dzipkl któremu na= 
si piloci nie wahaj'?, si, otokowa© przewagaj?,ce ilości niemieckich 
maszyn, i odnosz? znaczne- sukcesy. Twórca tej maszyny Reginald. Jo=' 
soph l.iitoholl zmarl w 19F7» liczę.© zaledwie lat czterdzie-sct dwa.- 
W.Brytania stracił? w nir. Tenisln< go konstruktoraPomimo oiptkie.j 
choroby, która powali/a g-> no kilkę, lat przód ftmiercię,, plony Spite' 
f ir o ’ a by/ y w c o X o ® c i wyk or. c z on o.

Jerli nswot dzisiaj., pomimo wielkiego rozg/osu jogo '•’zie/a, ma/o sip 
sXyszy o samym twórcy, to przyczyna togo loży w usposobieniu Ml=tc-hol= 
la»który unika/ rozg/osu. Oć. szosnatego roku zyc-ia prrcowaZ w prze= 
myślę zbrojeniowym. Vojna światowa ominy/h go, gdyż na ż?,danie Hini= 
storstwa Zaopatrzenia pozostc/ na swoim stanowisku. Już wtedy,.mimo 
m/odego wieku, oceniano jogo wybitno zdolności konstruktorskie. Pod= 
czas wielkiej wojny rozpoczp/a si? samodzielna praca'-konstruktorska 
Mitchell’a. Praoowa/ wtedy w fabryco SUPLRIIARINE i projektowa/ 
wielkie hydróplany. Po wojnie przeszedł na konstruowanie mniejszych 
samolotów, przodowszystkim konkursowych do zawodów u puhar Schnel= 
dera. -

Rok 19?p. przynosi mu pierwszy światowy sukces . jego’Soa Lion’ zdo= 
bywa puhar Schneidern '. Ilitcehll, jako jeden z pierwszych zda/ so= 
bie spraw? z wyższości jednopłatowca nad dwup/atowoem . r' muzeum 
Przyrodniczym w South Kensington wisi wodnop/atowioc, który swymi 
pipknymi liniami op/ywowymi odbija od otaczających go innych typów» 
To jeden z wielkiej dynastii modeli Mitchell’a, któhe zapewni/y 
kilkakrotnie zwycipstwo learw brytyjskich w ml?dzynarodowych zawo= 
dach-. ■ » • . .

Wielo os®l» nie dooenia/o znt czonla tych konkursów, dopatrując sl?. 
w-zawrotnych sźybkOEc,lach, osiąganych, -przez zawodników, tylko pos
łowania na rekord, zaspokoj'nie ży/ki sportowej. A przecież.dzislej= 
szy zwycipsca tylu .powietrznych po jedyńków,' Spitfire jest niczym
*) od dnia ß/vill .1940. do .29/XII .1940. P/łoo maszyn niemieckich 

w stosunku dö"790 maszyn brytyjskich, w bitwie nad Brytan!?.



Hr 16"."' "Go s/ychaó ?" z dnia 24.grudnia 1940. str.242.

innym jak tylko konkursowym wodnop/ńtowcem "S' 6". przekonstruowanym 
na Samolot o zwyk/yni podwoziu! ■ \ .

W 1925. Ifitche.ll projektowa/ ” S 4"., jcdnyz dwóch maszyn, przeznaczo= 
nych przez brytyjskie miniotorstwo lotnictwa: do zawodów Schneidera. 
By/ to samolot, zrywajyoy z wszelkimi dotychczasowymi tradycjami;. 
rewelacyjna konstrukcja. . Ministerstwo zleci/o jogo opracowanie Mi= 
tchell'.Qwi w,.-, dniu 18* march; Juz dnia 25. sierpnia samolot prze-- 
szed/ próby latania,. Próba szybkości, przeprowadzona przed za/ado= 
waniem maszyny na'okręt (zawody w tym roku odbywa/y się w Stanach 
Zjednoczonych) da/a zdumiewające rozuLtaty &63’8. km/godz. Trudno
przesydzaó, czy ”S 4” by/by’ ulog/ amerykański emu CURTISS'owi, który 
na zawodach osiągnę,/ oficjalny czas/ 372,12 km/godz, gdyż dó’ spot= 
kania nio dosz/o. Hangar zawali/ się;'i uszkodzi/ maszyn.?. Mitchell 
prasowa/ dniem i nocę zo swymi pomocnikami, aby .aparat doprowadzić 
do‘ gotowości,,ale nie zdo/a/, gdyż wodnop/at w czasie wypróbowywa= 
nia gó - ze.tóńę/',
■v * : . I . • ‘ ‘

NioZrażopy-konstruktor podjęZ dalsze próby. Tale pomsta? "S 5"; po= 
tem "S F" 1 wreszcie S 6bis” . .jod on doskonalszy od drugiego, fta 
aparacie "S.5" porucznik Motto len Nadziwi? najpokaźniejszy ekipy 
w/osky czapom 450,94 km/godz. '../osi wzięci na kio/ i w następnych 
latach zdobyli puhar■osiygajyc zarazom rekord Światowy. Ale dla 
lotnictwa brytyjskiego cel- by/ osiągnięty : wyprodukowano maszyny 
która mla/a się stać w przysz/oćci prototypem serii piorwszorzęd= 
nych myśliwców.

Ostygnięcia w/oskie pozosta/y tylko wyczynami sportowymi. Ich samo= 
loty użytkowo, bojowe, nio dotrzyma/y kroku rasowym aparatom zawod= 
niczym. Brytyjski konstruktor i brytyjska wytwórczość odsadzi/y 
si? od groźnych swego czasu konkurentów.

Spitfire nie jest jedynym ostygnięciem Mitchell’a. Ca/y szereg wiel= 
kich samolotów eskortujycych i komunikacyjnych, wodnop/atowców, po= 
zosta/o po nim, jako jogo dzio/o. Trudno dłisiaj prżowidzioó jakie 
dalsze modele byłyby powsta/y, gdyby nio przedwczesno, smiorę tego 
genialnego konstruktora. To co oslygny/ i po sobio pozostawi/ wy= 
starcza w zupe/ności do zaskarbienia sobie wdzięczności V'.Brytanii.

NUMER NASTĘPNY U KAŻĘ SIĘ OKOtO

7. STYCZNIA 1940.

I



Nr 16. ”Co■s/ychafe ?" z dnia P4.grudnia 1940. str.943-

DYWIZJE PANCERNE USA.
Ameryka zbroi się chociaż chce pozostafe poza, 
wojną. Zbroi śię starannie,■systematycznie i 
nowocześnie. '. szys-tkie doświadczenia kampanii 
europejskich są sygnalizowane Stenom przez ich 
obserwatorów wojskowych. Nauka ‘wrżeśnia 1939. 
i czerwca'' 1940-. nic posz/r. na. marno. USA two= 
rzą broń pancerną. Oto wrażenia' dziennikarza 
amerykańskiego Fr. BONDER]’’ a, który miał moż= 
nośfe oglądania outrun wyszkolenie pancernego, 
armii Stanów ’Zjednoczonych,- streszczono wg 
READER’S DIGEST.

Niezapomniane wrażenia da/a mi, pierwsza w życiu przejażdżka*ozo/= 
giem, który huczał, przewalając sję przez rowy, przemyka./ się bez 
zwolnienia’ biegu przez gęstwinę a .od niechcenia zwala/ 95. cm drze= 
wa. Za/oga i ja w hc/mach ochronnych, dla zabezpieczeni^ przód' udo= 
rżeniem o'wewnętrzne urządzenia wozu. Pomieszczenie.ża/ogi starannie 
wybite .poduszkami. Kierowca patrzył przez drobną szczelinę w panco= 
rzu; dowodca dawał'mu znaki szturkoniem, gdyż łoskot ..silnika głuszył 
wszelki g/os. ...

By/o to w Fort Knox, siedzibie 1. dywizji pancernej armii USA; jed= 
nej z' dwóch dywizji-istniejących, które mają byfe zalążkiem najnowo= 
•cżesniejszej armii. Ostatnio puhliczno'Si amerykańska, spotyka się 
w prasie z'e-zdaniem, że nasze wojsko nie posiada’nowoczesnego wypo= 
•sażenia j sprzętu. Pozorowanie podczas wielkich manewrów“ożółgów 
zapomooą samochodów oi-ęzarowyćh-ugruntowało to b/ędne mniemanie. 
Czołgi i inne wozy bo jowo zosta/y oddane" do-’ szkolenia Korpusowi 
Pancernemu Armii Zawodowej. Ne. szereg lat przód obecną wojną , gra
pa przewidujących oficerów przowldywa/a, ze może zajśfc potrzeba wy= 
konania natychmiastowego uderzenia dla obrony kraju i,do tego colu 
przeznaczała broń pancerną. I te. ’w/aśnlo machina uderzeniowa jest 
obecnie w stadium intenzyv.noj rozbudowy.

Będąc korespondentem-pism amerykańskich w Berlinie, miałem sposobnośfe 
feledzió wzrost i rozwój niemieckich oddziałów uderzeniowych. Jeszcze 
w 1992. roku, kiedy Traktat Persalskl zakazywa/ Niemcom posiadania 
czo/gów, Reichswehra stosowała kartonowe ściany w samochodach clę= 
żarowych i zapomooą takich dziwacznych potworów przeprowadzała we 
wszystkich możliwych warunkach atmosferycznych i terenowych, ówi= 
czenia dla przestudiowania nowoczesnych metod walki. Niemcy nie czo= 
kali na sprzęt. Pracowali nd sprzęcie pozorowanym.

We Forcie Knox widziałem na.szych ludzi pracujących tak samo ciężko 
i zapamiętale ale z jeszcze większą znajomością rzeczy. Od godziny 
6-tej rano do 5-tej .popo/udniu kierowcy czołgowi,strzelcy, mechani=
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Nr 16. "Co słychać •” z ciała 24. grud»ia 1940. str.244.

nicy i piechurzy prr.ęuj? niemal bez wytchnienia. Podczas nocnych 
ćwiczeń setki maszyn przewalaj?, się bez świateł nsprzełaj przez 
łyki i zagajniki, rowy i wały. Oficerowie pracuj? ćlniem 1 noc? by= 
le zdyżyó opanować praktycznie i teoretycznie tysi?c i jedon zagad
nie» tego nowoczesnego sposobu walki. Duszę, i mózgiem wszystkiego 
jest genera/-major -«•; Adna. R, Chaffoo, dowodoa 1.korpusu.

Generał ma. obecnie 56 lat; wyglyda o 15 lat młodziej; ale siłami- i 
wytrzymałości? na wszelkie trudy i niewygody przewyższa dwóch mło= 
dych ludzi* wesoły, pogodny, nic znosi parad i starodawnych defl= 
lad. Pomimo tego dyscyplina panuje bezwzględna. Nikomu z oficerów 
czy żołnierzy nie przychodzi ochota zaryzykowania, niedokładnego 
wykonania rozkazu dowodcy.

Chaffoo wymaga, by każdy dowodca umiał wykonae robotę każdego ze 
swych podwładnych i to lepiej nlz oni. Ozy to obodzl o prowadzenie 
ozo/ga, czy o strzelanie z karabinu maszynowego czy dzia/a, czy 
wreszcie o jazdę motocyklem. "Odwagi,, samodzielności i zaufania 
we własno siły"-powtarza. chętnie generał-" trzeba w naszej broni wię= 
cej, niż gdziekolwiokindzioj."

Toteż codziennie żołnierze mrj? sposobność wyrobienia w sobie tych 
cech we wszystkich możliwych (i niemożliwych) warunkach terenowych 
i w każdej pogodzie. Tylko ślepe naboje przypominaję,ze to tylko 
ćwiczenia a nie prawdziwa wojna. Niema miejsca na jakieś•lekkomyśl= 
ne traktowanie zadania.-Piechurzy czołgaj? się od osłony do osłony, 
wykorzystując każde zagłębienie terenu i maśkuj?o się gałęziami, 
ktero trzeba ze sob? ci?gn?6. Gońcy kryj? się skrupulatnie, choćby 
nachylenie motoru w biegu, dla wykorzystania jakiegoś wa/u czy fa/L= 
dy ziemi, groziło z/amaniera nogi.

Kiedy Chaffoę jako pułkownik, powrócił z wojny światowej, miał wy= 
robione mocne przekonanie, że w przyszłym konflikcie zwycięży ta 
strona, która potrafi w wyższym stopniu wydoskonalić pto.sowanle 
jednostek zmotoryzowanych. Kiedy wszedł r1o Sztabu Generalnego,. mó= 
wi/ tylko o "armii przyszłości". Nic breno tego naogó/ poważnie, 
a. jego poplecznicy napotykali nr zdecydowany niechęć se strony 
starszych'w armii. Czołgi, mówiono im,- s? nieskuteczne w walce, 
samochody do przewożenia.żołnierza s? kosztowne, a pomysł poł?cze= 
nia w jednej broni piechoty, kawalerii i artylerii jest fantazjy. 
Chaffeo zdołaj wprawdzie wydębió pozwolenie na otwarcie Szkoły 
Czołgów w Forcie lioado dla przeprowadzania doświadczeń z dziedzl= 
ny walki jednostek zmotoryzowanych, ale wkreteo okaza/o się, że 
paliwo jest kosztowne i powodujo przekroczenia budżetu armii i 
doożenią przerwano.

Vf 1936. niepokoję.cc wieści zaczęły nadchodzić zo,Tsz?d do Departa= 
mentu hojny. Niemieckie dywizje pancerne ćwiczyły w nieskończoność
' ' , • -*l' ' . ■ ■ " —'
*) stopień wojskowy, odpowiadający naszemu'generałowi brygady.
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fragmenty wyszkolenia, rozpracowano drobiazgowo, a odpowiadające 
"nierealnym” pomysłom Chaffee'go. Równocześnie Departament 7aopa= 
trzenia wyprodukował kilka poważnych typów nowoczesnych czołgów i 
samochodów pancernych. ydawało się, ze pentanie nowoczesno., zmo= 
toryzowana armia amerykańska. Niestety, rozliczne przyczyny spowo= 
dowa/y, ze dopiero cztery lata później w lipcu 19^0. kiedy ńiomlec= 
kie dywizje pancerne zmiażdżyły armię fronouskę, zdecydowano w Fa=s 
szyngtonie stworzenie Broni Pancernej i powierzenie dtwa jej pier= 
wszego, istniejącego już korpusu gen. Chaffee. Dtwo całości i zara= 
zem 1. dywizji umieszczono w Forcie Knox. Druga dywizja, pracująca 
na tę sarnę, modłę, kwateruj- w Forcie Benning, w Georgii.

Plan, jaki przyświeca twórcom amerykańskiej Broni Pancernej jest 
prosty ; stworzenie tak silnej i lotnej armii uderzeniowej, >y była 
w stanie zmiażdżyi każdego napastnika w Ameryce Północnej czy Pn= 
^udniowej. Oczywiście, ta no”ocz sna armia amerykańska nie będzie 
nigdy tok szybka, by była w stanie zapobiec np, niemieckiemu lę.do= 
waniu w Brazylii. Ale może byc na miejscu i zniszczy© najeźdźcę, 
zanim ten otrzyma jakiekolwiek posiłki.’.'ojnę b/yskowicznę, można u= 
daremnie obronę, jeszcze bardziej błyskawiczny.

Bron. Pancerna Ameryki Pó/nocncj ma. miob siedm dywizji pancernych, 
z których każde będzie liczy© lc,ooo oficerów- i szeregowych, p87 
lekkich czo/gów, 120 średnich czo/gów i 1F28 innych pojazdów (łę.cz= 
nie z motocyklami). Dywizji ponadto będzie obejmywała piechotę zmo= 
toryzowanę. i zmotoryzowanych pionierów, oddziały rozpoznawcze wypo= 
sarone w specjalne lekkie ivozy bojowo i motocykle, ca/kowicie zmoto= 
ryzowanę. artylerię, oddziały obrony przeciwlotniczej, a to wszystko 
skoncentrowane jako zwarta i mocna jednostka, mogyca uderzy© o śwl= 
cle po przemarszu nocnym 2^0 km '.

Setki oficerów musi opanowa© swe nowe zadania, całkowicie różne od 
zagadnień, nasu1 ajycych się w dotychczasowoj organizacji armii. Np. 
przemarsz dywizji o 240 km wymaga ^00,000 1 po lira; i do togo, pa= 
liwo musi byę dostarczane i rozdzielane po drodze, tam gdzie dany 
rodzaj wozów potrzebuje uzupełnienia, i to jeszcze w miejscach za= 
bczpiczonych przed bombami ni przyjaciclnkiego lotnika. A przewóz 
pożywienia i kuchni polowych dla, lo,ooo ludzi, posuwających się 
z przeciętny szybkosciy 45 km/godz. wymaga szczegółowego rozplano= 
wania.

Dowodzenie w^aga precyzji i koordynacji niemal nadludzkiej. Około 
5oo radio-aparatęw zapewnia /ycznoóó dywizji. Neleyy tu między inny= 
mi podręczne scecjo nadawczo-odbiorcze, któro patrole biorę. ze so= 
Ity na, rozpoznania. Tę. siecly aparatury radiowej biegnie nioprzerwa= 
ny strumień rozkazów i meldunków, A do tego trzeba, uwzględni©, że 
szy^kofeó posuwania się dywizji w walce, w akcji, wynosi 1? _ 35 
km/godz.

Na kayoego zawodowego oficera w Portach Knox i Benning, przypada
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czterech oficerów rezerwy, którzy muszę. usilnie prac owa®, aby o paw 
nowa® wszystkie, potrzebne im wiadomości. Doóft vts pomni eę drobny tyl= 
ko a pierwszorzędnego znaczenia, fragment wyszkolenia, jakim jest mas= 
kowanie ozołg®1;.’- na postoju, czy na podstawie wyjsciowoj do chwili 
uderzenia, a równocześnie zapewnieni o zamaskowanemu czołgowi moż= 
nosci osiągnięcia na najmniejszej przestrzeni możliwie największej 
szybkości (co jest konieczna zarówno dla skuteczności ataku jak 1 
dla ochrony przed nieprzyjacielskim lotnictwem) . A nauka. tereno= 
znawstwa i orientacje, w terenie wymaga zupełnie Innego szkolenia 
i znaczni© bardziej gruntownego opanowania, ..skoro wszystko odbywa 
się przy niewielkiej widzialności przez szczeliny i przyrządy ale 
za to z szybkoscię, 40 km/godz.

Chociaż praca, jest ciężka, to jednak i oficerowie i żołnierze lubię, 
swoję. brofi. Nawet w kasynach i stołowniach rozmowy obracaję. się nle= 
mai wyłącznie ko/o czo/gów i motorów. Dopiero w wielkiej jednostce 
pancernej znik/y tradycyjne antagonizmy pomiędzy różnymi broniami.

Koeccm armii nowoczesnej jest czołg. Siła ogniowa dywizji pancernej 
jest ogromna. Lekki o czołgi 8-mio do 15-to tonowe maję trzy ciężkie 
karabiny maszynowe i jedno 37 rim działo; ozcjgL 23-tonowe maję, aż 
sze&ó karabinów maszynowych najcięższego kalibru i dzia/o 3/ mm; po= 
za stalowymi płytami pancerza załoga jest całkowicie zabezpieczona 
przed pociskami karabinu ręcznego i maszynowego, Ale bezpośrednio 
trafienie pocisku przeciwpancernego z działka. ozy tez z działa 75 
mm, przebija. jedne.k pancerz. Dlatego wyszkolenie kierowcy jest 
dodatkowy tarczę, dla całej załogi.

Wymagania, stawiano kierowcy sę. nader ciężkie ; musi jak królik 
wykręca® swój czo/g w© wszystkich kierunkach, nie tracąc przy tym 
szybkości, aby nic daę chwili potrzebnej nieprzyjacielowi do wyoe= 
lowania w jogo pancerz działa przeciwpancernego. Czołgi uderzaję, 
posw-aję-c się zygzakiem, a uderzenie masy stali i ognia może oszo= 
łomie nawot najlepszych artylerzystów.

Wyszkolenie dobrego czo^gowoa wymaga roku czasu, chociaż kandydatów 
dopiera, się szczogęlnie starannie zpoórod ludzi wykwalifikowanych 
i jeszcze poddaj© się ich tak surowemu badaniu zdrowotnemu jak w lot= 
nlotwie i marynarce wojennej. J^st bo' iem wielka różnica pomiędzy 
kierowaniem czołgiem, a prowadzeniem go w losie i na przeszkodach, 
poprzez rowy i wały, n&sypy i- lasy, potoki 1 szkarpy, tak aby ani 
szybkości nie stracię niepotrzebnie an5 nie potłuc załogi. »To wymaga, 
długiogo doświadczenia, w najróżniejszych warunkach i w każdym te= 
renie.

Celne i skuteczno strzelania z CKM czy działa, z czo/ga w ruchu, 
przewalającego się gąsienicami poprzez gęstwę drutów kolczastych 
czy poprzez rowy, wymaga długiego i żmudnego szkolenia. Obsługa mu= 
sl by® w stanie aastę.pió siebie nawzajem. A więc kierowoa musi umie® 
Obs/uglwaó radio, a strzelec karabinowy, poprowadzi® czołg w razie
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potrzeby. Każdy z załogi musi umieć usuwać niedomagania.

Nasze dywizjo pancerne posiadają obecnie tylko połowę sprzętu przo= 
widzianego organizacyjnie. Ale w locie przyszłego roku miesięczna 
produkcja naszych fabryk dojdzie do 5oo sztuk. Trzeba dodać, ze 
amerykańskie czo/gi przewyższają czołgi europejskie.

Zycie zo/nierza w Fortach Knox czy Bonning upływa na szkoleniu, na 
powtarzaniu koniecznych c iczeń, oz do ich całkowitego opanowania, 
do zautomatyzowania, czynności. Pionierzy stawiają mosty i rozburza= 
ję jo, układają zapory prr/ ni’ czołgowe, minuję, drogi i naprawiają 
■'e, tak długo, a^ będę w stanie wykonywa? za^rnla niemal-we, ®nie.
I podobnie jak niemieccy pionierzy uczę się walki, aby r*wnie; dob= 

rze posługiwać się łopatę. 1 kilofem, jak karabinem maszynowym 1 
bagnetom.

Artylorzyscl Broni Pancernej uczę; się Zajeżdża? swymi zmotoryzować 
nymi dzia/aml 75 mm, 81 mm rnozdzieza.mi i 105 mm haubicami zijeż= 
dżajębłyskawicznie na. stanowiska, otwierają ogień i po zwalczeniu 
celu, zniktją. z tę sarnę szybkoecię. Oddżia/y rozpoznawcza, w szybkich 
lekko opancerzonych wozach,'uczę się .w: mgnieniu oka roZpoznaWaft 
teren, wykrywa» podejrzane punkty w zagajnikach i na polach, odnaj= 
dywaę pola minowo i przeszkody dla ciężkich pojazdów, pos’u"ajęcych 
się za nimi. A juz dowódca korpusu pancernego stara się o. tó, aby 
zasadzki czychajęco na ęwiczęcy oddział, nie by/y łatwo .do wykrycia 
i aby nikt nie bagatelizował trudności wojny błyskawicznej'.

Niemcy pracowali nad swymi dywizjami pancernymi szefifc drugich lat. 
W Ameryce nie potrwa to tak d/ugo. W czerwcu 19^2. będziemy posiadać 
li Bron Pancerną w sile siedmiu dywizji.. tj. 70,000 ludzi, 5óoo’ 
czołgów, 4oon samochodów pancernych! transportowych i 9óoo 'inńyctó . 
pojaZdów,.gotowych do działania. W ciągu tak krótkiego czasu"USA 
będę nia^y ■ na.j silnie j szę armię uderzeniową i najnowocześniej Vrypo= ... 
sazonę na ęwloclo. ' y/ . y

v

STARY.MOST' VA T&ANKERTON kojto, BIGGAR
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CO INNI MÓWIĄ O ANGLIKACH.
________ ___ ______ L__..............  ......... C.......................1................„...„... ,.................. ....... .i.„;.............

Brytyjczycy wiedzieó co się o nich mówi
i pisze zagranicę. Co więcej, skrzętnie prze» 
drukowuję w kraju przeróżne, często zupełnie 
fantastyczno opinio o sobid. Dzisiaj, po spę= 
dzeniu pć£ roku w gościnnej Uielkiej Brytanii 
/atwo zdaj omy sobie sprawę z tego, które Z na= 
szych dawniejszych wyobrażeń o wyspie i jej 
mieszkańcach, by/o słuszne, a któro do lamusa 
trzeba sohowaó. Przyk/ady toj tolerancji an= 
gielskiej, gdy chodzi o różne niedokładności 
w opisie charakteru i zwyczajów brytyjskich, 
czerpiemy z artykułu J,A.SDJTHła w miesięcz= 
niku MEN tNLY.

Amerykanin, który niedawno spędzi/ sześó tygodni w Anglii, aby prze= 
studiować mieszkańców w czasie wojny, rozpoczęć swe sprawozdanie od 
s/ów : "Anglicy to bardzo dziwna rasa." Istotnie, znalazł szereg 
nader dziwnych zwyczajów. I tak, Anglicy, jego zdaniem jędzę, na 
ęniadanie mało rybki, smażone w oliwie, duszone nerki, lotnię, pąp= 
kę (porridge) i inne tym podobne artykuły. Rodzice - jego zdaniem-. 
cieszę, się ogromnym szacunkiem ze strony swych dzieci. Ćo do tego 
należy się obawiaó, że, plebiscyt wśród rodziców wypad/by nieco od
miennie. Cudzoziemców - twierdzi dalej ten A.merykanin - traktuje 
się tutaj z przesadną uprzejmością. Ile brytyjscy lordowie zmienia^ 
ją koszulę tylko co dwa dni. Czy tek jest naprawdę, mogę, daó odpo= 
wiedz tylko bezpośrednio zainteresowani lordowie. Anglicy nie lubię 
pono odmiany i sześó nowych piosenek, "szlagerów" wystarczy im na 
ca/y rok.

V/ krajach kontynentalnych panuję też rozliczne .wyobrażenia o nas, 
wyobrażenia niewiele mające wspólnego z rzeczywistością. I tak Ho= 
lendrzy sądzą, na podstawie reportaży w ich prasie, żo Angielki 
są najbardziej zapamiętałe w tańcu, ze wszystkich kobiet europej= 
skich. Zawsze.są utrzymaniu swych rodziców a cało posiadano pienią= 
dzo wydaję na/nzminki do warg i brwi, puder, lakier do paznokci i pa= 
pierosy. Hężczyżni w Anglii upijają się stale. Tak myślę Holendrzy.
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Turcy sądzą, że dzisiejsi Anglicy zajmują się tylko swoim'ubiorem; 
po/owa ludności męskiej stara się zaćmie krojom swych ubrań i dobo= 
rem krawatów gwiazdorów amerykańskiego filmu. liat-il sprzedają swe 
dzieci ludziom, bezdzietnym, którzy je adoptują. Cen?, dziecka ma 
się waha® od Poo.do 6oo funtów sztcrlingówl

Najlepsze - oczywiście - są wyobrażenia w krajach, wychowywanych 
przez zcentralizowaną i zdogm.atyzowaną oficjalną propagandę a. więc 
w państwach■totalnych. W Sowi' tech Brytyjczyka przedstawia się za= 
wsze jako zażywnego kapitalistycznego*' krwiopi j cę" , palącego nieod= 
łączne, grube cygaro.

kłosi wierzą swym gazetom, które twierdzą, że w brytyjskich febry= 
kach zwyczajowo rozdziela się.opium wśród robotnic, aby w ten spo= 
sób zmusi® je do d/uższoj pracy lo’>z zmęczenia, oczywiście kosztem 
ruiny organizmu. (A raczej faozystowsj&a propaganda sądzi, że V'iosi 

wierząi) Sam- Hussolini był w Londynie tylko jeden raz. Ten krotki 
z?esztą pobyt, pozwoli/ mu na wyrobienie sobie zdania o Anglikach: 
"Anglicy myślą i pojmują bardzo powoli. Co w/och zrozumie w ciągu 
lo minut, to Anglik' pojmie ledwie po tygodniu." (To ostatnio zdanie 
jest istotnie zadziwiająco trafne? tak szybkiego zrozumienia Blitz= 
kriegu i zastosowania go w'praktyce, jak w/oski odwrót w Libii i 
masowe poddawanie się, świadczy o szybkim myśleniu. Anglicy napewno 
nie potrafiliby tego'.w tak krótkim czasie zrobić ’.)

Rekord biją informacje niemieckie. Anglicy w koloniach używają kra= 
jowców jako przynęty przy polowaniu na krokodylo; każdy mężczyzna 
jest tutaj cz/onkiem klubu krikctowego; Anglicy uważają wszystkie 
morza tego święta za swoją prywatną w/asno&ó; depcą oni umyślnie 
wszystkim cudzoziemcom po piętach, aby im pokazafr, że są panami 
całego świata itd w nieskończoność.

Ale Brytyjczycy nio oszczędzają i sami siebie : "Buciki kobiety 
angielskiej wyglądają tak, j.akgdyby je zrobi/ ktoś, komu wielo= 
krotnie opisywano obuwie, alu mu go nigdy nie pokazano." albo : 
”k Anglii nie wolno ci samemu wziąść soli przy stole; musi ci ją 
zawsze ktoś podać. Jeśli zaę biorzosz sam,musisz przedtym poczęsto= 
wa© innych."
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Najnowsze papceahiki brytyjskie,
V; poprzednich numerach omawialiśmy kilkakrot= 
nic floty wojenno różnych państw, poświęcając 
stosunkowo ma/o miejsca flocio brytyjskiej. 
Ta flota, najpotężniejsza w ćwiocio, nietylko 
utrzymana swój prymat na morzach, ale nadal 
i ciągle się rozbudowuje. Posłuchajmy opisu 
najnowszych pancerników brytyjskich, skreólo= 
nepo przez D. LE ROI w piśmie THE TRIDEKT.

W 1937. rozpoczęto budowę pięciu pancerników klasy KING GEORGE V. 
Dzisiaj to wspaniało okręty stanowię, piorwszę, serię pancerników, 
oddanych Marynarce Wojennej od czasu zakończenia wojny światowej. 
Pancerniki te maję, 35ooo ton. Dwukominowe 1 dwunasztowe powracają 
do tradycyjnej symetrii brytyjskich pancerników. (NELSON z 1927 • 
ma tylko jeden komin i jeden maszt). Turbiny o mocy 130ooo KM 
daj?, im szybkość 30 węzłów, to jest pięć węz/ów więcej niż naj= 
szybsze pancerniki brytyjskie dotychczas na. wodzie. Tę szybkość 
uzyskano dzięki ponieśzrżeniu płyt pancernych przeciw-minowych 
i przeciw-torpedowych wewnątrz kadłuba, zamiast jak dotychczas 
robiono _ na zewnętrz.

Około 13ooo ton czyli ponad 1/3 wyporności zosta/a zużyta na 
pancerz ochronny, ^nętrzo okrętu urzę.dzone jest w ten sposób, 
żo w zewnętrznej pokrywie pancernej mieszczę, się wewnętrzne, 
oddzielne jokgdyby mniejsze kadłuby. Kpżdy z tych wewnętrznych 
kadłubów jest skolei podzielony na wodoszczelne komory, oddzie= 
lone od siebie. Dzięki temu nawet bezpośrednie trefienie tcrpe= 
dy, miny czy pocisku artyleryjskiego, albo wybuch bomby lotni= 
czej tuz obok okrętu,może w wypadku przebicia pancerza uszkodzić 
tylko częściowo wnętrze pancernika, nie wpływając na. jego zdol= 
noćć poruszania się. Dwa. potężne pasy stalowego pancerza ochra
niaj?, także pokład przed pociskami dział ozy bombami lotniczymi.
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Mostek nawigacyjny i wieża strzelnicza mieszczę się* w grubo-oran= 
corzonoj stalowej fortecy, hermetycznie zamykanej dla ochrony przed 
gazami trujęoymi. Pomiędzy kominem! pancernikami’ znajduje si? han= 
gar dla trzech samolotow. Uzbrojenie g/ówne stanowię dziaZa, 14 " 
(355 mm) rozmieszczone w niestosowany dot?d- we flocie brytyjskiej 
sposób, i irnowicie tworzę, ono dwio baterio sprzężone czterodz i.?.Zo= 
we i jedna dwudzielow?,. przyczyn każda bateria jest umieszczona 
w osobnej wioży. SzczegóZy techniczne tego rozwiązania nio zosta= 
Xy dotęd podane do publicznej ria^onoóći, ale należy przypuszczać, 
zo obie poczwórne wi?że by ła, w przedniej częśoi statku, tylna wi-o= 
ża ponad przedni?, wskutek czego pane mik będzie miaZ możność strze= 
lenie w przód dwiema ozterodziaXoryni bateriami. Yrieza podwójna by= 
Aaby w tym wypadku w tyle okryta. Ż każdej burty okręty mogę strze= 
la? wszystkimi swoimi ciężkimi dzia/.ar.ii. (Nie od rzeczy będzie przy= 
pomnieć, że poczwórne »"ioze zosta/y zastosowane poraź pierwszy we 
francuskim opancerzonym krążowniku DUNKERQUE w 1937. Ten okręt miaZ 
działa 13" tj. 330 mm/.

Wtórne uzbrojenie stanowi szesnaście 5,25 " (133 mm). Jest to nowy 
kaliber, zastosowany przez flot? brytyjska poraź pierwszy vr kr?zow® 
nikach klasy B01J/.7ENTtfPA, wodowanych w 1939. Doświadczenia. wykazać 
/y, że działa togo kalibru odznaczaj? się wielka sił? przebicia, i 
celności? na dużych odleg/ośiach,. Uzbrojenie przeciwlotniczo pa,n= 
cerników klasy KING GEORGE V. obejmuje baterię nowoczesnych, szyb= 
kostrzelnych dzia/ a,5 " (114 mm) oraz odpowiedni? ilość NKM -ów 
i sprzężonych CKLI-ów. Brak natomiast »z wyposażeniu tych okrętów 
wyrzutni torpedowych, gdyż panuje obecnie mniemanie w kołach mor= 
skich, że walka torpedami nio leży jako zbyt krótkodystansowa,- 
w możliwościach nowoczesnych pancerników.

Każdy z tych pięciu okrętów kosztuje £ 8000,000 a. liczy 15oo ofi= 
cerów i szeregowych za/ogi.

Zastosowanie przez /.dmira lic j? Brytyjsk? dział 14 " w tej eskadrze 
najnowszych pancerników , było przedmiotom ostrej krytyki i dysku= 
sji fachowców, gdyż równee zośnie Niemcy, ’’/ochy i Japonia wyposaża= 
/y swojo 35ooo tonowe olbrzymy w dziaXa o kalibrze 15 " a nawet 16". 
Ale kaliber nio decyduje o wyniku bitwy morskiej. U bitwie Jutlandz= 
kioj większość brytyjskich, pancerników raia/a dzia/a 13,5 " (343 mm) 
podczas gdy niemiecka flota ni--- mia/a dział cięższych niż 12 "(3o4 
mm). Pomimo togo okręty niemieckie wytrzymywały oglox eskadry ad= 
mira/a Beatty. Niemcy bowiem, stosujęc zasadę admiia/a Tirpitza, 
*oł’zasadniczym zad.-ni ri -’Ir. p-ncornika jest utrzymanie si? na wo= 
dzio",- poświęcili kaliber dziaZ na rzecz pancerza.

U.Brytania wyci?gn?/a wnioski z bitwy Jutlandzkiej o ile chodzi o 
należyte opancerzenie paneernikew i wysiłki brytyjskich okrętowców 
zmierzaj? do uzyskania równowagi pomiędzy si/? ognia., szybkości? 
oraz pancerzem. - V.’ chwili, gdy klasa KING GEORGE V. by/a projek=
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towana, obowiązywało jeszcze ograniczanie tonażu przez międzynaro= 
dowę. umowę do 3cooo ton. Umowa Londyńska, z 1936 r. ograniczyła ka= 
liber dział we flocio do ]z cali* Jednak Japonia, nie podpisała te= 
go porozumienia i wskutek tego ograniczenie kalibru nie miało nig= 
dy praktycznego znaczenia.

Liczne doświadczenia podczas strzclaft dowiodły, te najcięższy bro= 
nię, dla okrętów Sgooo tonowych mogę. być właśnie dzia/a 14 ". Pod= 
wyzszenio kalibru dzia/ raoęe byc albo kosztem szybkości albo też 
kosztem ochrony tj, pancerza, ’'prawdzie zagraniczne pancerniki 
35ooo tonowe, wyposażone w 16 " działa, będę, miały większę. siłę 
ognia z burty, ale tylko klasa brytyjskich pancerników ma. nalozy= 
tę. równowagę między trzema elementami tych najcięższych jednostek 
morskich • szybkoscię., siłę, ognia i pancerzom. Źresztę przewaga 
pancernika o działach 16 " nad panęornikiom uzbrojonym w 14" jest 
raczej pozerna niż istotna. 14 ” dzia/a sę. doskonałe i co do cel= 
nosci i si/y przebicia przewyższa ję.ubywano obecnie 15 calówki (t j. 
381 mm); pocisk 14" wazy tylko 15oo funtów (675 kg) wobec Pono fun= 
tów (9oo kg) pocisku 16" ale siła wrzenicla pancernych płyt jest 
identyczna a zdolność burzenia jest niewiele mniejsza. Przede = 
wszystkim jednak szybkość ognia dzia/a 14 calowego.jest znacznie 
większa niz cięższych kalibrów. ’"skutek tego, w jednostce czasu 
ilość stali, wyrzuconej przez dwa działa różnego kalibru jest ta 
sama.

Niestety, wyścig zbrojeń morskich nie zatrzymał się na 35000 to= 
nowych potworach, gdyż Japonie, rozpoczęła projektowanie (a być mo= 
ze i budowę) olbrzymów 4o,ooo tonowych. Inne państwa oczywiście 
nie pozostanę, w tyle. Przy takim tonażu zastosowanie działa 16 ” 
zamiast 14 " 'jest ju? oczywiste, gdyż nie będzie wymagało ofiary 
z szybkości ani pancerza. I to jest przyczyna dla której dwa pier= 
wsze pancerniki brytyjskie nowej klasy, objętej programem dozbro
jenia 1938 - 40 (a więc późniejsze niż KING GEORGES V.) będę. mia= 
U już po 40,000 ton i nie mniej niż dziewięć dział 16 calowych 
(406 mm). - >
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Niezależność ruchów armii

NO W O C Z c-S N A B i T W A A
17 nr 12. streszczaliśmy wg księżkl 
gen.' de Gaulle "Armia przyszłości" 
organizacją nowoczesnej,- nawpkróś 
zmechanizowanej; armii. W dzisiej= 
szyn numerze zamieszczamy opis bit= 
wy nowoczesnej,-opis podany przez 
autora jeszsze w 1930 roku, a więę 
wtedy# gdy poza Rzeszę, ,oraż kilku > 
czołowymi umysłami"nP fiolecie, nikt 
nie wierzył w możliwość masowego- 
uzycia czołgęw, jako broni, decydu= 
ję-cej o zwycięstwie. Gdyby nie zde= 
cydcwanie rozumowe argumenty, gdyby 
nie całkowicie,pacjonalistyczny cha= 
■rakter tej, dzisiaj juz klasycznej 
książki, moznaby mówię o prorocz,ej 
wizji. To' nie jest wiz ja • prorocza. 
To tylko doskonałe, metodyczne i 
konsekwentne rozumowanie i przewi=. 
dywanie.

zmechanizowanej nada każdemu jej 'uderze=
niUjiOharrkter-zaskoczenia. Czy to w-działaniu samodzielnym czy też 
w sk/adzle więksźych grup operacyjnych, uderzenie będzie równocześ= 
nie i gwałtowne 1 -‘niespodziewane. U*-następstwie tego powróci do £y= 
cia stara zasada wodzów wszelkich czasów, zasada nieoczekiwanego 
ataku, zasada-zaskoczenia, którę Wsjna światowa zepchnęła z d'ótych= 
czasowego stanowiska, -gdyż, każde., ówczesne uderzenie' Wymagano tak‘ 
znacznego przygotowania, że nie dało się ukryć.. Bo przecież, przfed . 
atakiem podczas wielkiej .wojny trzeba było teren starannie zorga= 
nizowaó, wyznaczy® stanowiska, d-o osiągnięcia przez uderzaję,oe 11= ■■■ 
nie. i przez odwody, przygotować /możność i linie zaopatrzenia, sta= 
nowiska dla dzla/, uzupełnię do . maximum zapasy amunicji, wybrać 
miejsca postoju dTd dowództw i wreszcie podcięgnę.® odpowiednio sil= 
ne zgrupowania żo/nierzy i sprzętu do pierwszych linii. Do tego do= 
chodziło jeszcze przygotowanie artyleryjskie, które miało na celu 
zniszczy® ogniem punkty oporu przeciwnika przed uderzeniem własnej 
piechoty, a. które trwało kilka dni nieraz. Trzeba przyznać, że o= 
statnia ofenzywa by/a ju^ na całej długości frontu i zaskoczyła 
przeciwnika. Ale stało śię to tylko dzięki uzyoiu czołgów, których 
zastosowanie pozwoliło na zmniejszenie przygoto wania artyleryj=' 
skiego. Lecz w/acnie ta ofenzywa, która była wyjątkowa w dziejach 
wojny 1914 - 18. będzie pierwowzorom normalnych, przeciętnych ude= 
rzen w przyszłej wojnie.

kozy bojowe, i transportowe, poruszające się obecnie., dzięki gę=
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sienlcom,: w kazdyęi terenie, mogę? w krótkim przeciągu czasu 1 bez 
wysiłków;'gost^wi©. na podstawę natarcia.wszystkie potrzebne zapasy 
i ca^y sprzęt. W poprzedniej wojnie na dostawienie lo ooo ton mate= 
ria/öw potrzebnych do walki dla jednej dywizji, trzeba b-y/o sześciu 
dni. Dzisiejszy zmótoryzor.ąna. dywizja potrzebuje na dostarczenie 
dla siebie, w/as.nymi środkami ■ ma ter la/ów tylko jednej nocy. R6żni=. 
ca bljąca w.,oczy. . Oó więcej, -niezbędne'. dawniej utrzymywanie kox= 
taktu z-’nieprzyjacielem'przed--uderzeniem, staje się obecnie, przy 
zastosowaniu:wozów -banoornych całkowicie zbędne. Czo/gi .są zmaso= 
wane pojżą. zasięgiem Intenzywnego ognia artylerii nieprzyjacielskiej, 
a podchodzą na. podstawę-vry.jsc'iową dopiero w ostatniej chwili, pod 
os/ofcą-nocy ,,iub sztucznych'mgleX. Ponieważ same są wyposażone w po= 
wa?ne siły ogniowe., a nadtc dysponuję, zespoloną z nimi w dywizji, 
organizacyjnie zmotoryzowany artylerią..,nadążającą wszędzie za nimi, 
nie potrzebują w normalnych wypadkach wsparcia ani przygotowania 
artyleryjskiego. ' Pskütek tego’nieprzyjaciel nie będzie miaZ ż&d= 
ne-j -z tych wskazewók, ktfre? uprzednio sygnallzoWa/y mu--montowanie 
natarcia., 0. uderzeniu przekona się nieprzyjaciel dopiero-wtedy, .gdy 
czołgi wejdą juz w jego ugrupowanie, czyli w toku bitwy, .■

„Ale zaskoczenie musi by? z o r g-ą. n i z o w a n e.Nie .-tyIko..,przez . 
zachowanie W.możliwie ącisłej tajemnicy wszystkich przygotowań, al.e 
także przez ęwiadome wprowadzanie przeolwnka W błąd. dziś lej s.zyóh
czasach , kiedy wszędobylska prasa poluj© na ka^dą nowinę,, kiedy 
dla..-w-i-elu. łudź'!? pieniądz • siał, się cenniejszy.niz oześfe, kiedy kafc= 
dy rozkaz;.musi, by.ę'-napisany na1 maszynie, kablowany, radiowo ■ poda= 
wany,-po twierdz any-ltd. utrzymanie., ta jęmnicy nie jest łatwem zada= ' 
nlem. Alc.j ważniejsze jteszcze -jest“',podawanie wrogowi mylnych 
informacji>./to -znowu przemawia -za wyższością armii zawodowej nad. 
olbrzymimi ’masami zmobilizowanych.narodew pod bronią.. W armii ..żąr /' 
wodowej, ..'doskonale wyćwiczonej i nawykłej, do ślepej’ dys-cypilny* -. p. 
djwędęą rapie bez. obawy naruszenia morale żołnierzy zarządzie.,odpo= .' 
czymek'wtedy.,., gdy zamierza-w nocy poderwa? oddzia’ł'1 niszy© nd ,x , 
wroga;zapo.Wj.edżieę.-marsz na Alzacje wtedy, gdy jego przednie 'stra^w 
z e / juz' będą wkraczały db--Flandrii i. tysiąc podobny Oh metod- Przy, ; 
armii...zmobilizowanej', pozostającej ppd ciągłym -o¥strgfajfem. ;prasy?,.., /. 
interesującej' się 'na jdrobniejszymi ,^c.ze.g®Xäml, dotyczącymi- żojl- . 
nierza, takie dawanie mylnych wiadomości, mogło by mie^: niękorzy^t=. " 
ne skutki.- . .... , - l ; >-.'x-xv'-'-r' *■

Zwodzenie nieprzyjaciela, dostarczanie mil' fałszywych informacji, 
będzie mieć w nowoczesnej wojnie olbrzymie znaczenie. Nieprzyjaciel 
jeBt w pogotowiu 1 bacznie siedzi zachowanie się naszych wojsk. I 
dlatego nie wystarczy zamaskowaę ruch własnych czo/gow, podchodza= 
cyoh na podstawę wyjściową , ale trzeba jeszcze wyrobi© w przeciw= 
niku przekonanie, ze akcja będzie wykonana w zupełnie innym miej= 
scu i innym kierunku. W tej części frontu, gdzie w istocie rzeczy 
nie dzieje się nic, nieprzyjaciel musi ty? zaprzątnięty oznakami 
przygotowań. Odgłosy silników, nadchodzące- bodaj puste - kolumny 
transportowe, maszerujące oddzia/y, sztuczne, pozorowane baterie 
i punkty obserwacyjne, mosty nowo stawiane 1 poprawiane drogi, to .
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wszystko będzie służyło do omamienia wroga, do wyrobienie. v.r nim 
nastroju niepewności, który jednakowo niekorzystnie odbija się 
na oddziałach liniowyehzjak i na naczelnym dowództwie.

W międzyczasie oddzla/y czołowe, przeznaczone do wykonania właścl» 
wego uderzenia, podejdę, na stanowiska wyjściowe vr ciągu nocy, po= . 
przedzającej natarcie, aby o świcie ruszyć do akcji. Każda dywizja 
obejmuje wyznaczony odcinek; strzelcy zajmuję, stanowiska ogniowe 
dla broni zwykłej i maszynowej, a w tyle artyleria sadowi się na 
pozycjach tak wybranych, tjf pozwoliły na strzelanie pod każdym k?= 
terij. nie tyle chodzi o koncentracje ognia skutecznego na oznaczone 
obiekty w ugrupowaniunieprzyjaciela, ile o bezpośrednie wsparcie 
ogniem wyruszającego natarcia. PierwBzym zadaniem artylerii’w chwl= 
li rozpoczęcia akcji, będzie położenie zapory ogniowej woki)/ posu= 
wających się czo/gów. Zapora ta musi byę rozległa i elastyczna, 
z uwagi ną ezybkość posuwania się atakującej broni pancerne j .< Po» 
nadto artyleria musi byę gotowa do skoncentrowania ognia w ka?dym 
punkoie, gdzie się to okaze potrzebne ; jodnyn słowem dla broni, 
która dotąd pracowała z reguły według starannie wypracowanych 1 
oddawna układanych planów, będzie musia/a przejść na wykonywanie 
zadań ustawicznie nowych, zmieniających się w miarę rozwoju wyda» 
rze?. na polu walki. Ugrupowanie zarówno artylerii t jak i pieohoty 
będzie także, w przeciwieństwie do dawnych doktryn, zmieniało się 
ustawicznie, zalegnie od losow bitwy.

W tyle, poza przygotowanymi przez artylerię stanowiskami ogniowy» 
mi, grupują się czo/gi do natarcia. Naprzód idą mas.zyny lekkie, 
przeznaczone do nawiązania styczności ogniowej z nieprzyjaciele i; 
po nich bataliony przeznaczono de rozegrania właściwej bitwy tj. 
do złamania oporu nieprzyjaciela, składające się z czołgów ered= 
nich i ciężkich; g/ębokofci ich ugrupowania i szerokość frontu za= 
lezą od rodzaju akcji i spodziewanego oporu. Na koniec grupują 
się odwodowe oddżia/y czołgów. Ka?da z tych grup broni pancernej 
podzielona jest organizacyjnie na plutony, jako najmniejsze jed= 
nostki bojowe. Przeciętnie Dywizja Pancerna pokryje około 8 km, 
licząc w tc i przerwy pomiędzy poszczególnymi oddziałami, zależ» 
ne także od celu uderzenia. Natarcie Idzie pięciu ./ewentualnie sześ= 
olu falami czo^gow, przyczyn najsilniejsza będzie oczywiście fala 
przeznaczona do rozbicia nieprzyjaciela. Nawet gdyby armia obejmy» 
wała tylko cztery dywizjo pancerne, bez innych sil, to czołgi w 
ilości 2000 sztuk na froncie 3o km mogą wejść do akcji jednocześnie.

Wreszcie nadchodzi naznaczona godzina i natarcie rusza. Naprzód 1= 
uą lekkie czołgi, starając się jaknajszybolej podejść do nieprzy» 
Jaciela i zmusi® go do odkrycia swego ugrupowania przez otrcrole 
ognia. Zadaniom tej fali ozo$g?>w jest roępoa.uc.ńio pierwszej linii 
t?t>cra prcooiwulka, wyszukania i wskazanie dąlaaya ifalom najdoged» 
niojszyeh dróg do przejęcia przez ugrupowanlo wroga, pokrycie 1* 
zamaskowanie najtrudniejszych dla postępujących potem czołgów,_ 

.miejsc sztucznymi dymami; jednym słowem,, utorowanie drogi posuwa» 
jącym się za nimi, ciężkim czołgom. Po wykonaniu tych' zadam lekkie
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czołgi opusź:dZ€rję?orat>djrws.zQ. linie i ąajHiję .naznac.tbne ’slahówlóka' 
Jędz to na skrzydłach hę’z też w tyl’©'uterziję.cycii o^d^la/ó^/ dlfe 

“■ żabeż'pl'dćZ'enia;';łęć-znese,-l^;AY razie.Jakiegokolwiek .przerwania akcji 
, czy utraconegdokontektu-jiniępńzy^aąioląm,. lekkie czołgi 'wysiiwaję 
się natyóhmiadt--poprżezpelężkie ;maszyny>\do przodu, i różpdzńaj:ę 
i nawlężuięostycznożó-złw*r.ogieią* '., „:! ■ t ••••y;-.5.-..;..,.
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' Teraz' następuj e..-para* Ł-działania dla.włąsciwęj .Ji^śbi-iiderSenlo^ej : 
z grupowania* ■ciężkich /czc/gów. yję-ksże .jednostki łtych ćz’ołg6w’;.pdśu= 
Waję się. -do • natarcia -nlę/lipię’ ale p....ugrupowaniu' luznfym zalezń-14j 

; od terefiu- i’ rodzaj u •obrony ■nioprzy'ją.ci.elsjiej'..'.;ićh’ ki’;'run%fcii'r,b‘rze= 
n ia b ę dz 'i e'.- ■ ż as a'dn i c.zo ■ pod kę t em- ,;p s t rym. -ją.- ugrupowani^' ni e przy jąc i e=

. ,l’a> ą to'w”-tym- celu, aby-z,etknę,ń' ,eię/^-,n.l-enrzy.ja.Qielskimi ‘źrŚ.dłtimi
J ognia hieyczolwo, a lesz--'.boku, a. ; tąjkż-ęf ęjlb t.ego’,; .’.'by. jńóc“- 'w: toku Jkł/j i
* ‘••zmięniad;-kibruń©k^ ■■.■•Gz;O:Zgl; -z.walcza,ję... ■•o.g-nl.em pwej Yroni ,rip sVyńówC:j 

■róz-po-znWńe '“bęródkh tepe^u :nle>^r.zy japie.i.e..,'..kęinkr'o.tnię'. wybrbne ’ódle, 
, ąterr-j^d-'-'!? przy <.tym .at?lęo-.-tc,-;i-ąhy.-mJ)c z.ęatakoką© j‘e 'od^łu* 
a:w najgorszym"‘rązie- od\fłapki< \£p,tyToriav wspiera natarcie ’ czółgow

\ ciężkich, 'klądęć ruchomą ząporę.(węk<yX 'obpąarp',' ktthym czołgi 
'd.żiałąję. Czb/gi- zdefektowane esłsjąia^ćzy,- to''apt-yldr.ią’>cżyL'irine

■ maszyny ' bó jową',!pociskani/- . iy^jiyni,- nrż©d...'pgńlpm 'nióprży jRo'fdlet.
... - ’ ’". \t- » ’ 7 jo,,'■;••».
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Równocześnie jednak cięgło musi byt baczenie ‘ńa" to, ' idy'iko ja?bro= 
ni, 'zmotbryzdwdhbj?nie'-do.Zp.&ła .©późnienia.. wpkńt.pk; jakichś nieprze= 
Widzianych" Za trzymań.’- Dła-tegp . też czołgi prę.,’ęaXę.i sjłę" n&prźfeęj aby

■ Jakńajpipędze j ■ oslęgnęń!.-nakaą..;.,nył.-:-.końcowy prź.edmijt nś.tarcia.< Tdh
‘ .■pracę' %' terenie 'juz osiągniętym- rozwinę . ppmoćńlc-z.e bóddzirśły^-^zgl. 
"daTszb PeTd nacierających .-.czołgów... .Gdyby nie wystarczały1 sily\- prze= 

■'' 'znaczone 'do'-a'kcji' właściwej, wówczas .w,chodzą .do walki'.cźołgiy-na=
, leżące''dój- ugrupowania .©;dwodow;ę,go.47 „ąstajniej' Jązią,’wchodzi- 'do; bo= 
*• ju piechota‘i organizuje zdobyty teren. .’Krotko-iriowięc, jefell.h!ie= 

przyjściel stawia zdecydowany, opór, akcja w krótkim czasie przty^
.bierze wygląd ■’hie d-weck przeciwstawionych; sobie linii,' dwóch' -fron= 
tow,’ ale-Języków przebojowych azo/gów^. które .whikjęły gł^bóką-..w 
Ugrupowanie nieprzyjaciela- w jednych ..mie jscach,, „pódcźas. gdy' w d.rtt= 

. gićłi óęrbdki oporujprzeciwnika« będę’ jeszcze.’:'atakowane 'Ógniem-'d.al= 
szych*'fal ■Cżb/gówj -względnie ne.w,o,t skorjentró.wahym ogniem artylerii.

■ IV miarę,-'-Jak- czołgi, wykonuję . swe.'za danie.■ i;> ęśię gaj ę. ..naznaczono, ko= 
. lejne przedmioty nctarcia, piechota posuwa się "naprzód-; dz&s-em bę=

’dżie-poepip-łh się’ na‘.wozach- terenowych, „na., gę s Benicach. Czasem pie= 
';, ’ szo. VP każdym wypadku;-,j ej ..podntpwpY^nn ..zadaniem. .j.dsjf o.pppro,wańie zdo= 

’ pyt ego terenu'/'Zadanie' to wykonuje, pr-żęz", zajmpwąńie' kb'l.p jrrp typraz 
to ;da'13Ż’ycfc' dtaii'O'Wis;k.y chrniionyóh .-włapn-ynij, .,jalmaj,.Sp.leś'zniej1-' pod= 

“ 'o'ięg?yię't'7fei’i. 'dkbrabinami?mas.>ynęw'y^i;f----^d<ęj.z^'d’'s-ię...moje,^eptej, orga= 
ńiżb^arie pr-EJ.óz 'wldsnę ;pie.c-hotę • ptpkty^.Jpęnu,’będę ',wspa.hęlćm dla nr=

•’/•lerąjęcybłi;;dzó./gOxv-i. „Będzie tp-miał-p.raićjac.e wtedy,- „gdy nieprzyja= 
ciel) przedźuwajęc-natarciós zdoła skoncentrować w/asne,jednostki 
pancerne-'l-Tizući" je de przeciwuderżenia. . Oczywiste jest, ze ple= 
chota nie będzie organizowała linii oporu, ale tyIkó'poszczególne
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ośrodki -sporu, w których silne oddziały będę grupowały się wokół 
własnych środków ogniowych, w edstępaoh i odległościach, ale zawsze 
tak, by mogły wspiera» się wzajemnie. ’’szystkie te działanie maję, 
miejsce - rzecz jasna - przy osłonie dymnej i sztucznych mgłach. 
Uraz z piechotę, posuwa się i artyleria, która mo?e dotrzeć wszędzie 
dzięki zastosowaniu gęsienic. dinęły bowiem czasy pozycyjnej walki 
artylerii, dzielenia całego przedpola na. wycinki dla poszczególnych 
baterii i strzelenie wg przygotowanych zdewna nlanew ogniowych. /iI<= 
tylarir -’zi.-i joza mr. nożnoóó szybkiego zmieniania stahówisk ognio= 
wy oh; zato nu.ii strzelać pod wszelkimi kętemi i na ustawicznie' znleF= 
niajęoo się dystnnoo do ruchomych oolów. Nowa artyleria działa, tak 
jak i inne nowoczesne lub unowocześnione b’ onie - masowo; d.o tego 
jest wyposażona, we własne CKM-y i dziale przeciwpancerne 1 wskutek 
tego nio potrzebuje ochrany piechoty* broni się sama. Zamiast unie
ruchomienia, strzelania wg map i plenów ogniowych i zcentralizowania, 
obecnie kieruje się. głównie bezpo-ęrednię. obserwację i inicjatywę.

W bitwie takiej wzrasta ogromnie znaczenie, samolotu. J-ednostkl. zmo= 
toryzowano potrzebuję szybkich informacji i potrzebuję ochrony przed 
lotnictwem nieprzyjacielskim. Bajlepszę formę obrony nrzociwlotni= 
ozej będzie dla nich wsparcie władnego lotnictwa. Dla wojsk, dzia= 
/ajęcych szybkofeoię i zaskoczeniem, samoloty będę nie tylko bronię, 
pomooniczę, ale niezbędnymi, najbliższym i najkonieczniejszym współ= 
pracownikiem. Dla skierowania nacierajęcych już ozoXgow- na nowy 
kierunek, dla skoncentrowania ognia artylerii na odcinek, stawia^ 
jęcy szczególnie silny opor natarciu, dla rzucenia rezerw w odpo= 
Wiednie miejsce, konieczne -będę szybkie i pewne Informacjo ,lotni=- 
kęw, którzy dzia/ajęc z powietrza sę. w stanie objęć wzrokiem szcze= 
gó/y całej akcji. Co więcej, trzeba. przypuszczać, że do Dowództw 
wielkich jednostek zostanę poprzydzielano specjalne samoloty, któ= 
re umożliwię naeczne zorientowanie się w sytuacji 1 rozpoznanie 
rozwoju akcji. Będę te, rzecz prosta, małe maszyny, lędujęce w. każ= 
dyn prawie teranie, /,! e rozpoznanie nie wyczerpuje wraz ze zwalcza= 
niem nieprzyjacielskiego Lotnictwa,' roli samolotów w nowoczesnej 
bitwie. Lotnictwo może odda® ogromno-usługi przy maskowaniu poru= 
szeń jednostek zmotoryzowanych. Zasłony dymne samolotów mogę 'w 
oięgu kilku minut przysłonie oały widnokręg, a łoskot ich 'silników, 
zagłuszy pracę manewrujących czołgów i samochodów. Ureszcie ne..J= 
nowsze zadanie lotnictwa - to zwalczanie samodzielne celów•ziemnych. 
Samolot bowiem, użyty do walki z obiektem ziemnym a więc oęrodkiem 
oporu nieprzyjaciela, me. wszystkie istotne cechy nowoczesnej bro= 
ni podniesione do maximum : zaskoczenie, niemal całkowite, wskutek 
wielkiej szybkości, wielkę siłę ogniowę i możliwość błyskawicznie 
szybkiego oderwania się po' v.ykonaniu ataku.

Naodwrót, współdziałanie z wojskami zmotoryzowanymi, będzie wyma= 
ge/o od eskadr lotniczych operacji krótkich i skoncentrowanych. 
Obie te cechy leżę w naturze lotnictwa, w jego naturalnych dyspo= 
zycjach. Dla lotnictwa, wapó/praeujęcego z oddziałami ’posuwa:jęcymi 
się powoli, czołganiem, .ryzyko zniszczenie, przez nieprzyjacielskę
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opl Jest.znaczne. Codziennie pojawiające się sendloty skłania ja 
przeciwnika, do skoncentrowania. coraz to silniejszych dział plot '''' •• • 
a. ni? znleuip jycy się względnie ni-zna-©zni.e się zmienia.jęcy hpry= 
zont po? o’l.e. na wpro’-adzanie poprawek i coraz ' o'dos;konal-sze strze= 
lanie kipe/nie inaczej, .gdy samoloty współpracuję. z. wojskami zmo= 
toryzowanyńi, których działanie Jest błyskawiczne - rezultaty akcji 
z powietrza mogę byt dziesięciokrotnie większe, gdyż dochodzi mó= 
ment gwałtownej koncentracji ich i zaskakiwanie nieprzyjaciela, co= ■ 
raz to w innych warunkach, coraz to w innym terenie. A straty włas= 
ne w takim współdziałajycym lotnictwie będę, znacznie mniejszo, bo 
ohociaę jest trudno zachćyae panowanie w powietrzu na odcinku, na-- ■... 
którym nieprzyjaciel miał czas skoncentrować środki obrony plot,- 
jest możliwe przyduszenie, opl nieprzyjacielskiego przy zaskoczeniu 
go w marszu, czy na postoju, czy nawet podczas bitwy na. ziemi. Tak= \; 
tyka, nowoczesnej armii, stosujyca. krętkioi nieoczekiwane uderzenia, 
odpowiada warunkom lotnictwa.

V’ ten sposób rozwija, się bitwa., jako.zbieg akcji prowadzonych przez 
poszczególne elementy, .z wielky szybkością, ale .w . ęcisłym ^spół = 
działaniu z soby. Jasne jest, że pomimo wysokowartosoiowego mate= 
riału ludzkiego, niemożliwe będzie uzyskanie zgrania i' wspó/dzia= 
łaniu, bez szybkiej i niezawodnej łycznoóci. Stosowanie dawnych 
sposobów : dygnięcia kabla i instalowania, stacji telegraficznych 
i centrali telefonicznych, posługiwanie się umówionymi tajnymi ko= 
darni i szyframi, odszyfrdwywanio-depesz itp.'-spowoduje zmniejsze= • 
nie tempa bitwy, a. tern samym sparaliżuje skutecznofeó działania bro= 
ni zmotoryzowanych. Lecz postęp techniczny w dziedzinie szeroko po= 
jętej sygnalizacji, nadęta za postępem w budowie wozów pancernych 
i terenowych. Radiotelegraf* ia jest juz dzisiaj na tym poziomie, że 
możliwe jest porozumiewanie się z nieograniczony liczbę, stacji od= 
biorczych, bez psucia, odbioru. Selektywnofcó niektórych aparatów 
pozwala nastawianie ich na jedny tylko falę i w ten sposób na bez= 
pośrednie porozumiewanie się bez potrzeby szukania stacji. Areszcie 
sę, sposoby zabezpieczenia się przed wejściem innej stacji na. dany 
falę i wyeliminowania, innych przeszkód. Jtatro, większofeó wla.domoó= 
ci będzia szła, radiofonicznie a nie radiotelegraficznie. W każdej 
odległości, w każdej chwili będzie możliwe meldowanie czy wydawa= 
nie rozkazów z poszczególnych czołgów czy samolotów, z punktu ob= 
.serwacyjnego, czy z za -muru napół rozwalonego. Można sobie wyobra
zić jak taki rodzaj łycznoscl wpłynie na'szybkoóó akcji, jak będzie 
dostosowany do szybkości ruchu wozu bojowego czy samolotu.

Po akcji konieczne jest przegrupowanie własnych oddziałów. Po o= 
diygnięciu.nakazanych celów ciężkie czołgi pozostajy ubezpieczone 
przez lekkie i rozpoznawcze maszyny, na nowozdobytym terenie, ’aż 
do nadejęcia piechoty i zorganizowania nowych osrodkow oporu przez 
strzelców i artylerię Potem bron pancerna obchodzi pod osłony dy= 
m©w sztucznych, na tyły, dla przygotowania, się do wysl/ków następe 
nogo dnia. Reszta pobojowiska jest, w razie potrzeby, także masko= 
wane, dymani i mgłami. BiVa się skończyła. ■'



CZY WIECIE....
Pód tym tytułem otwieramy nowy kącik w naszym 
pisemku. Pragniemy zamieszczać w nim wiadomoś= 
ci, dotyczące aktualnych nazw, wydarzeń, osób 
s/owem wszystkiego, co może interesować, a nie 
Jest ogólnie znane. Będzie naszym prawdziwym 
sukcesem, jeśli ktoś z Czytelników zechce nam 
czy to podsunąć jaką® gotowa informację* czy 
tez nadesłać jakieę zapytanie.

o której ostatnio głośno w prasie, jako o bazie morskiej 
brytyjskiej w Egipcie, jest jednym z dwunastu miast za/ożonyoh przez 
króla macedońskiego Aleksandra Wielkiego, w IV. wieku nrzed Ohrystu= 
sem. Aleksandra jest pierwsza z serii tych miast i największa.

H^^NGYZI, stolica ^/oskiej Libii a zarazem port i baza morska,. wyro= 
dzi swą nazwę od arabskich wyrazów ’’ben” — syn i ”ghazi” = zwycięzca.

liLljTA, baza morska brytyjska, wyspa na Morzu Śródziemnym, szachująca 
komunikacje hussoliniego z Libią, zawdzięcza swą nazwę doskonałym 
portom, w jakie jej brzegi obfitują. Sta.rożytni Fenicjanie uznawali 
jej walory, gdyż nazwa Malta pochodzi z feniokiego słowa ’’melita” — 
schronienie.*)

JDODŁKANEZ **)..Dwanaście wysp greckich, położonych u wybrzeży Małej 
Azji a pozos ających pod panowaniem włoskim, zdobyło wsnólne miano 
będące zlepkiem greckich wyrazów "dodeka" = dwanaście ifinisi"= wyspa; 
Archipelag liczy niestety trzynaście wysp. Dla uratowania uświęconej 

*) patrz artykuł w nr 5 "Co s/ychać” pt. MALTA I CYFR.
patrz artykuł * nr 9 "»o s/ycliat" pt. DCDEKANEZ.
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nazwy, geografowie nie zaliczają największej wyspy Rodos do Dodekanezu.

.BOSFOR to cieśnina, /ączę-oa Horze Czarno z Morzem Marmara. Jej nazwa 
to znowu zbitka dwóch greckich s/©w(tym razem 'Star.ogreckich) : "bos-" 
to byk a "poroś" bród. Wg legendy Zeus Gromowładny zakocha/ się w 
pięknej Jo; dla uratowania kochanki przed gniewem żony swej Hery, za= 
mieni/ Jo w krowę. Niestety, mściwa bogini prześladowa/o Jo i w nowej 
postaci i zes/a/a złośliwe bęiki, które znusl/y ję, do przejścia w bród 
cieśniny. Stę,d i nazwa, która prz trra/a aę do naszych czasów,

SALONIKI, ważny port macedoński, należący do Grecji; jeden z celów 
wyprawy w/oslciej na Grecję,która rozgrywa się obecnie w .... Albanii. 
Nazwa jest skrótem starpgrockiej Thessalonike, siostry przyrodniej 
Aleksandra Wielkiego, na której czeóó nazwano miasto.

PORT SAID port, 
tak no,zwany na 
w 1850 .

zamykający północne we jacie do 
cz .'.c Kedywa Egiptu Salda Pa: /,

Kanału Suezkiego,zosta/ 
przy otwarciu kanału
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SOWIECKA FLOTA WOJEM NA.
Ostatnie niesi9.ee ujawniły zdecydowanie impe= 
rialistyczne tendencje Rosji Sowieckiej. Brak 
jakichkolwiek szczegółowych danych eo do stanu 
czerwonych siZ zbrojnych, co do ich jakości i 
wyszkolenia» co do sprzętu i zaopatrzenia.
’’.'rażenia wyniesione przez Rodaków z bezposred- 
niego zetknięcia się z wojskiem sowieckim są 
różne, nieraz biegunowo sprzeczne. Kampania 
finlandzka zdradziła ogromną słaboóó organic 
zacyjhą armii czerwonej, ale z drugiej strony 
ostateczne zwycięstwo nad bohaterskimi i wy= 
soko wyszkolonymi żołnierzami finlaudzklmi- 
jest faktem dokonanym. ArmrykPŁRJm T-r-a za= 
pewnia, ze dokonane zajęcie im in "-.Lr-3 Besa= 
rabii i Bukowiny .prr-.-z Sc .'.Wia, st.uLo się do= 
wodem wi.'lkipj s.orewnoicci organizacyjnej i 
wysokiego poziomu.szkolenia■broni tochnicz= . 
nych.I tak co głowa to., inne zdanie. 0praco= 
waifl. obiektywnych naógó/L niespotyka się. Są 
raczej fragmenty luźne, subiektywnie zabar= 
wionę. Z tym większę, przyjennoficią stresz= 
czarny ciekawy, rzeczowy i obiektywny arty= 
kuł. HĘ1IRI 1.IEILHA'»’a, zamieszczony w ostat= 
nim numerze przed katastrofę. Francji, wydaw= 
nictwa LA SCIENCE ET LA VIE, opisujący wojen= 
ną flotę sowieoką. Jest to rzucenie ncwego 
fewiat/a na wielką niewiadomą jaką ciągle jest 
sowiecki kolos, należący właściwie de innej 
części świata.

Trudno jest o dokładne dane, dotyczące rosyjskiej floty wojennej. 
Chiński mur, którym czerwoni w/adcy oddzieli Rosję od Europy, róż
nice ustrojowe, powodujące brak jakichkolwiek publikacji informują
cych obiektywnie. dla własnych obywateli i‘wreszcie nieznaczna ilosc 
jednostek morskich, zamawianych w stoczniach zagranicznych kompli= 
kują pracę. *■) A przeciek od marynarki sowieckiej będzie zależało 
jakie będą losy tego państwa,- czy jego, aspiracje imperialistyczne 
pozostaną tylko marzeniom, czy tez zagrożą, pokojowi «wiata.

Od chwili uchwycenia w/adzy bolszewicy zajęli się flotą. Po pierś 
wszej fazie, polegającej. na wytępieniu sztabu marynarki i ol#sadze= 
niu wszystkiego przez rewolucjonistow-marynarzy, przyszło wnet 0= 
trzeźwienie i rozpoczęto odbudowę.sił morskich. Przez długi okres 

t' ■ ______

«-) Od 1918. ZSSR zamówiła zagranicą, tylko trzy jednostki morskie, 
a to,w 1934. dwa patrolowce po 9bo ton i w 1939. kontrtorpedowiec 
o 29o0 ton; wszystko dostarczone przez stocznie włoskie.

niesi9.ee
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czasu marynarka wojenna podlegają Ludowemu Komisariatowi Obrony Na- 
rodowej, na równi z armią lądową i lotnictwem. Dopiero rok 1937. 
przyniós/ usamodzielnienie floty, przez stworzenie odrębnego Ludo= 
wego Komisariatu Floty. Nowy Komisariat ma nietylko administrować 
i rozbudowywać flotę sowiecką ale jeszcze podporządkowano mu lctnio= 
two morskie, wydzielone z departamentu lotnictwa i obron® wybrzeży. 
Ta zmiana, usankcjonowana dekretem z dnia 3o.12.1937. dała okazją 
premierowi sowieckiemu I.iołotowowi do złożenia charakterystycznego 
oświadczenia : "Nasza, wielka sowiecka ojczyzna musi posiadać flotą 
oceaniczną, konieczną do wypełnienia, naszej wielkiej misji 
dziejowej i zabezpieczenia naszych interesów....Skoro tylko wykoń= 
czymy niektóre, potrzebno jeszcze fabryki, wówczas niezwłocznie roz= 
poczniemy uzupełnianie naszych eskadr znacznie prędzej i to przez 
dostarczenie najpotężniejszych jednostek morskich." Te dwa zwroty : 
"flota oceaniczna" i "najpotężniejsze jednostki morskie" charaktery= 
zują przyszłe projekty i aspiracje sowieckie.

Trzeba, jednak podkreśli®, ze samo położenie geograficzne Związku 
Sowieckiego utrudnia przeistoczenie go w potęgę morską. Flota so= 
wiecka, choęby najbardziej liczna, ma do obrony kilka odrębnych i 
co więcej odległych od siebie basonrw. Komunikacja pomiędzy po = 
szczególnymi basenami praktycznie nie istnieje, pomimo ogromnych 
wysięków podjętych przez ZSSR przy przekopywaniu kanałów. Flota 

sowiecka ma bazy w szesciu róż= 
ny«h basenach. W każdym z nich 
interesy ZSSR mogą być zagrożone. 
Są to :

1) Morze Bia/e i Ocean Lodowaty Pół= 
nocny;

2) Morze Bałtyckie;
3) Morze Czarne z-flotyllą Dniepru;
4) Morze Kaspijskie;
5) Ocean Spokojny;
6) Rzeka Amur na Dalekim Wschodzie.

Przy ocenianiu wielkości sowieckiej 
floty sowieckiej trzeba stale mieć 
na oku to jej nieuniknione roz= 
przostrzenionie. 0 skoncentrowanej 
akcji całej floty sowieckiej nie 
może byt niemal nigdy mowy. W ra= 
zie konfliktu na Dalekim Wschodzie 
eskadry bałtyckie nie.mogą być szyb= 
ko użyte. I naodwrot : interwencja 
sowieckiej floty Dalekiego,Wschodu 
w europejskim sporze jest raczej 
problematyczna. Nie wystarczy więc 
po prostu zesunować liczby okrętów, 
ale trz'eba rozważyć gdzie one stoją.
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ZSSR posiada obecnie w służbie trzy pancerniki. Wszystkie ons pocho= 
dzą z 1909. roku alo były modernizowane. Uartośó bojowo, tych trzech 
okrętów Jest niowlolka. Dwa wchodzę. w skład eskadry bałtyckiej, 
trzeci nałoży do floty czarnomorskiej. Charak tory styka Jednego z 
nich KARAT’a Jost następująca : 23oco ton, 42ooo KII, szybko©© 19 
węzłów, d/ugoó© 181 n, uzbrojenie : dwanaście dział 305 mm, szes= 
naście 120 nim, dziesię© 75 mm plot, Jedno 47 mm plot, 8 CKM, 4 wy= 
rzutnie torpedowe 457 mm, Jeden samolot. Dwa po ”o stale noszę, nazwy 
propagandowo : REWOLUCJA BAZDZIERNIKOWA 1 PARYSKA KOMUNA.

Od lipca 1938 'znajduje się w budowlo nowoczesny pancernik w stoczni 
w Leningradzie; dfiugl prawdopodobnie w Miko/ajewsku nad M.Czarnym. 
Prowadzone w 1937. pertraktacje z USA. co do zamówienia w Ameryce 
norii pancerników, a przynajmniej pancerza i wioż artyleryjskich, 
nie doprowadziły do porozumienia. Wg enuncjacji oficjalnych w Hos= 
kwie, pancerniki będę, wykończone całkowicie w Rosji. Uobeo tego, 
ze w krajach wysoko uprzemysłowionych trzeba na budowę pancernika 
liczy© przynajmniej cztery lata, należy przypuszcza©, ze nowe $15000 
tonowe okręty nie będą gotowe przed 1943 a może 194.4. Uzbrojenie 
tych olbrzymów stanowić będzio dzlcwlęę dział 406 mm w trzech trzy=' 
działowych wieżach, dwadzieścia'dział 150 mm i 100 mm 1 liczne auto* 
matyczne dziada jolot. Będę, one miały kilka samolotów i szybko©© 
maksymalną 30 węz/ów przy 159,000 KM,

Na papierze posiada Rosja'5 - 6 względnie nowoczesnych krążowników, . 
wykończonych w latach 1927,1928,1931,1938,1939 .U istocie rzeczy 
trzy pierwsze' pochodzę, z roku 1912; przez dziesięć lat leżały zarzu= 
cone na. pochylniach, a potom wykończono je; dwa pierwsze-wg pler= 
wotnych rysunków, trzeci KRASNY-KAUKAZ wg całkowicie nowych projek= 
t®w. Pozostałe krążowniki to prototypy niewykończonej serii, która 
ma obejmować szeŁ© lub siodm okrętów. Pierwszy z tej serii KIRÓW, 
wykańczany pod nadzorem włoskiej misji wojskowej, zdradza w liniach 
podobieństwo do w/osklej klasy LIONTECVOCOLI. .

Klasa .PROFINTERN obejmuje opręcz krą?ownika tej nazwy jeszcze dpi^L^7 
CZERWONA UKRAINA. Oba one należę, do floty czarnomorskiej; tonaż . 
6,700 ton, 55ooo KM mocy, 27 węz/ów szybkości, długo©© 159 m; u= K 
zbrojenie : piętnaście dział 130 mm, cztery plot. 100 mm, cztery 
•f Ci, dziewię© wyrzutni torpedowych 533 mm, loo min, jeden samolot.

KRASNY KAUKAZ, należący również do Czarnego Morza, różni się od p<5= 
przednich całkowicie; jest to bowiem krążownik rozpoczęty w 1912. 
alo wykończony na podstawio nowych planów. Tonaż' 8030 ton, 55ooo KM, 
szybko©© 26 węz/ów, długo©© 159 m; uzbrojenie : cztery działa 180 mm, 
o©m plot, loo mm, cztery plot. 37 mm, cztery CKM, ośra wyrzutni tor= 
ped 533^Jqo min, samolot i kata.pulta.

Z klasy KIRQ’7 wykończone są pr-.u. lopcdobnio trzy krążowniki; dwa pe/= 
nią służbę na Bałtyku, trzeci n; morzu Czarnym. Pozostałe cztery 
w trakcie wykańczania. Tonaż 7800 ton, loo,ooo KM, 33 węzłów, dłu=
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Pancernik" OKTIABESKĄJA REHOLyCJ-A" J ed.en.'f£;7trzęoh,' 
pełniących bbech-i e" służbpu. ■ Pr.zebu,do'"ari^ w-I93?.k -o= 
trzymał’ noWe kotły ,1)pomosty oraz- tbjńdwde', przez, 
co "sylwetka jpgo uppdbbrii.śoiądo .statków japońskich'«

dług.178 m; uzbrojenie': dżlewlpó dział 1.8'0 .nim,’'sZIe^ó lop’knriĄ
3-7 mm plot.,. cztery CKŁI,sześ6 wyrzutni torped.653 mm>, dwa...,śąńfbloty i 
katapulta. ••'■' ' t'’“’!/

Jeóli rozbudowa 'floty ąowieekie j'twńzpJłr-eśfe; (pipij4<ich-’j.ędnoętek pozo= 
stawia tylko' nadzieje .na...;przyszłośó,. ~t’o"%rpe^ bały wy=-
siłek rozbudowy.. szedł-v kierunku j.ednos.t.elf'lekkich'.;•: ..kęhtrtorpbdow^ 
ców, torpędowbó-w i;-_Xpdjźi- pod w o "rycin • ’ J,'.. . r.( ,..-łp

Kontrtorpódbwce na 1-M$.;. d.o *?;fes <C,'A'’pl■'1*LT (' jfclyny, hud-owapy* 
szeoh, na próbach wykazał dzyhkbóó zL'.,i ć'o przy llfooo I$'Vb/tanowi 
poważne.osiągniecie) , LliilRCrPAD, pro j-Aktowariój • i.' v.ykonpne j 'wfRosj i, 
a obejmującej 6' okrętów i na.jno1 oczeóńicjszoj:' "fKIOTŁirTyj ,r równłęż „. 
całkowicie produkcji sowieckiej, sk/Ladaj&cej sip z piptnaśtu 'destrpf w t 
ycrów w s/uzble a oko/o 22 w budowle,. •"■' ■■ y . ....

Klasa LEKIlśiGRAD różni 'TASZKENTU. mocą, ..ma’ bowiem 9o,odo IM' i .'szylfp
k»ącią do 39 węz/ów. Uzbrojenie wspólne obu klasom, a■ mianpwióio, 
pig® lub szebó- dział 130 mm, cztery plot. 37 mm, oóm- wyrzutni torped 
dowych 533 mm i urządzenie 'do zakładania min.. Cztery kontrtorp-ado^oe 
tej klasy wchodzą w skład .eskadry bałtyckiej, cz*tery ..są w czarnomor= 
sklej a pę> jednym na Morzu Białym-i na Dalekim Wschodzie .(2 ,-9oo”ton).

Klasa" SliIOTLIVJYJ" ma mniejszy tonaż bo '15oo -;18oo ton, . 5o, ooo- IM 
mocy, szybkofeó 35 węzłów, 115 m długości; uzbrojenie : cztery dzia= 
/a 130'mm, cztery 37. mm, szeób wyrzutni torpedowych 533 mm. lo'okrę= 
tó1' jest na Bałtyku, po trzy na morzach Czarnym i Białym i dwa na Da=
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. lokim 1 schodzie.

* Ponadto posir d;a,j.-ą Sowiety około dwudziestu przestarzałych kontrtor=
pędowe©1? kiesy KAROL "MARX, które jednak ustępują szybkością destro= 
yerom innych państw .-.Rozdzielone są. prrwdopodbnie po trzy na '"orzu 
Białym i na Dalekim Uęóhodzie, pię© we flocie czarnomorskiej, a. resz= 
ta na Bałtyku. Tonafc waha' się od 12oo - 14oo ton, moc ok. 3o,ooo KM, 
szybkość. 25 - P7 węzłów,. uzbrojenie stanowi pi'ęó dział loo mm, jedno 
75 mm plot., dwa Ciul i śżoóó do dziewięciu wypzutni torped 457 mm. 
Posiadają ponadto pomieszczenie na 60.. min.

Prószcie poważną.jednostkę stanowią torpedowce eskortowe o małym' 
tonażu typu SZTORM.,. Są to statki o.7oo tonach i o nocy ISooo KM 
pr’y ?9 węzłach szybkości. Pierwszy torpedowiec tej serii rozpoczął 
służbę w 1972». Przypominają- one raczej podobne okręty japońskie, do 
których zbl-iza. je- szybkoA6, ni? francuskie czy włoskie, dochodzące * 
do 34 węz/ów. Uzbrojono są'w dwa działa loo mm, oztory 40 m plot., 
dwu OKH i trzy wyrzutnie torped 457 mm; ponadto mają pomieszczenie 
na 5Ó min. Jos..t-ich około trzydziestu rozdzielonych mniejwięcej 
równej ilorci na, Morzu Bałtyckim, Bia/ym, Czarnym i na Dalekim 'Wschp= 
dzie, i tyleż,w .budowle. , . - - . _

V! dziedzinie łodzi nodwodnych osiągnięci'1 z(S SR są poważniejsze niż 
w zakresie .jakichkolwiek innych jr'•loo tek'. -Ob-b'cnie oceniają jedni 
ilośó łodzi podwodnych, pełnięcych służbę na 150, podczas gdy dru4 
d:.y sądzą, zę j.ost .ich-*aż’ 11'0 do °00.-Gdyby nie‘fakt, ze większość 
tych'łodzi stanowią jednostki małe o- tonażu 190 do foo-ton, podwod= 

, na. flota, rosyjska .mogłaby byó ’ za najpoważniejszą na świacie./l'e
nawet w obecnym stanie za najmocniejszą część marynarki sowieckiej*. 
Pomijając kilkanaście' przestarzałych łodzi, ktęro przetrwały wojnę 
światową i obecnie' mają zastosowanie jako statki szkolne, i ©wlczebrie, 
można podwodny tonaż ZSSR podzieli?■jak następuje : ■

Oko/ut czterdziesta. "oceanicznych łodzi podwodnych, o tonażu 9oo - 
’.ideo ton-, :ązybkośc.i; nawodnej PO, podwodnej 15 węzłów, uzbrojeniu 
jednym lub dwęoh działach lob mm i sześciu lub ośmiu wyrzutniach 
torpedowych.- jodzie te są rozdzielono prawdopodobnie po dziesięć , *' 
na'’i. Białym i Bałtyckim, 'dwadzieścia na M.Czarnym i kilka na D.ą'le= 
kim Uśohodzie* Kilkanaście takich łodzi w.budowie.

Około 8o /odzi ęrednieh od 5oo do Boo ton, szybkości nadwodnej .19, 
podwodnej- 14 węzłów, i uzbrojeniu . jedno małe działo oraz cztery do 
sż.eóci-u wyrzutni torpedowych. Niektóro z nich mają urządzenia, do '■ 
zakładania min. Te łodzie znajdują się prawdopodobnie po'PU. na'Mo= 
rzu Bałtyckim i Dalekim Wschodzie i po 15 na II.Białym i Czarnym. 
Kilkanaście dalszych w budowie. ■■ ■

V.rros,zcie oko/o- 6o małych łodzi podwodnych,' ok. 190 tonowych uzbro=> 
johyćh w jeden 0121 i dwie wyrzutnie torped. Tych łodzi będzie około 

, P5 ha'h.Bałtyckim, PQ na Dalekim Uschodzie, 1P na M. Czarnym i 6 na
Białym. Są-’to w obecnej chwili najmniejsze łodzie podwodne na ®wi'e=

*
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oio, z wyjątkiem fińskiego typu SAUKKO (loo - .<125 ton), i można jo 
w pewnej mierze, przyrównać do niemieckich 250-cio tonowek. 0dzna= 
czaję, sią ono z ownątrznie • "bardzo wydatną wiezJą stosunkowo do dłu
gości. Jest to typ specjalnie przystosowany do działań na morzach 
"wąskioh" jak Bajt tyk czy Korze Czarno.

Sztab sowieckiej Marynarki forsował rozbudową scigaozy torpedowych 
(o szybkości 30 do 42 wązłów) i ącigaczy pr.zybrz.anej obrony (o szyb= 
kości 15 do 20 wąz/ów). ZSSR dysponuje' około 180 takimi stateczkami, 
których znaczenie militarne’ jest tyn wiąksżo,. żę flotę "rosyjska 
musi liozyc sią z akcją przybrzeżną w’.oparciu o'długie wybrzeże i 
nawet z akcję, nc wódach w i -Ikich rzok (Dniepr, Don, Połga, Dzwlna, 
Amur), flaerog tych łodzi nal yy do włoskiego typu MAS; inno były 
dostarczane przez FIAT (motory fif.tovr.kio 750 konne); inno wreszcie 
są pochodzenie brytyjskiego typu CIB, konstruowane w 1917-18. Ostat= 
nio wodowano w Leningradzie ek. 12 .’■.cigrczy 22 tonowych i tyleż 
w Mikołaj©wsku. Flotyle, rzeczne wyposażono są w płaskodenne łodzie 
motorowe i żlizgacże, -uzbrojono w CKM.

Specjalny rodzaj Statków, właściwy krajom północnym stanowią, lodoś- 
łamacze; tutaj ZSSR posiada r.zoóó nowoczesnych llooo tonowych . stätw 
ków, które .wyposażone'..są w-katapulty i maję, trzy samoloty, z czego * 
jeden wddnop/atowiec. Te. lodbłamacze potrzebne są pie tylko na 0ce= 
anie Lodowatym Północnym i Morzu Białym,ale w zimie na Bałtyku.'Pó= 
nadto służę, one obecnie do badań polarnych. Rosja stara śią ó utrzy= 
manie komunikacji z Dalekim Uschodem przez Ocean Północny .Pomimo’ na= 
potkanych trudności małe Jednostki wojenne zdołały dotrzeć z. Rosji 
europejskiej drogą.'północny. do Uładywostoku.

Brak natomiast lotni akowców we flocie sowieckie j. ..Jodyny pełniący 
służbą togotrodzaju.Statek to \STALIN, o 9ooo tonach'i szybkości 
30 (?) wązłów pełni ‘służką, na ilorzpL Czarnym i zabiera 22' samoloty.' 
Dwa inne po 12ooo inają. byó w budowie. Lotnictwo morskie jest ca/ko= 
wicie podporządkowane flocie i Oceniają jo-nd.ok. ^oo maszyn picr= 
wszego rzutu. Samoloty ęą po większej czą&ci pochodzenia włoskiego 
(bombowce Savoia-55 i ’rozpoznawcze S 62 bis) oraz .niemieckiego (Dor= 
ni en-Wahl). Ostatnio jednak Sowiety przechodzę, na. aparaty amerykań
skie , budowano w kraju, na 7>odotarło licencji i prototypów, zaku
pionych w 1938 1 1939 w'USr . V.'ybrr no typy : myóllwoo SEVERSKI, roz= 
poznawcze i bęmbowoe SEVERSKI 1 HALL, oraz C01JS0LIDATED PBY,..potąfe= 
no wodnopłaty o 17 tonach 2000 KI i promieniu 6ooo KI, ale szybkoó= 
ci nie większej niż pzto km/godz/

Obrona wybrzeży podlega także Komisariatowi Marynarki Wojennej. So= ’ 
wiety zwracamy znaczny, uwagą na. umocnienia nabrzeżno i wyposażyły ■ 
je w znaczny, iloóó dział 254 i 305 mm. Żołnierze noszy, mundury 
marynarki, ale.są odrąbnio rekrutowani i tworzą niezależny korpus 
w obrąbie Floty.

Efoktywy floty sowieckiej wynoszą nie mniej niż 4o,ooo ludzi.(Dla
Biblioteka Główna UMK
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porównania,- warto może przypomnieć, ze efoktywy pokojowe floty bry= 
tyjskioj sięgaję 13o,ooo a floty francuskiej 75,ooo ludzik. Czystki 
1938 i 1-939 roku nio oszczędzi/y korpusu oficerskiego i spowodowały, 
ze większość wyz3zych. dowódców, którzy przeszli przeszkolenie jesz= 
cze przed Rewolucję,- zniknęła z szeregów. Ich następcy, jak 1 zresz= 
tę, ca/a kadra młodych oficerów,uchodzi za niedoświadczonych. Istnio= 
ja trzy szko/y oficerskie w Leningradzie, Sewastopolu i V.Tładywosto= 
ku. Istnieje ponadto szkoło. dla m.--chmikór okrętowych, artylerii 
nakrzoznej i ł?,cznoćol. Spec-jalnoy.cir, floty czerwonej s?. oficerowi < 
.polityczni tzw. komisarze •"•), ktęryoii zadaniem, jest polityczno wy= 
chowyranio załogi i nadzór nad prraomy.’’Ino®cię,.

.17 każdym, lowodztwio morskim istniej o sowiet woj skorzy, obojmujęcy 
dowódcę i komisarza politycznego jednostki. Dowódca zajmuje się 
sprawami taktycznymi (eskadry czy flotylli), utrzymaniem sprzętu 1 
wyszkoleniem; natomiast polityczny komisarz ma sprawy dyscypliny, 
awanse, zaopatrzenie i wyżywienie marynarzy, V jednostkeoh mniej= 
szych (okręty, dywizjony) wieloosobowy sowiet jest zastąpiony przez 
duumwirat tj. dowódcę i komisarza politycznego. Na pokładzie więfc= 
szych okrętów ma komisarz polityczny jeszcze młodszych oficerów po= 
litycznych do pomocy. Falaz?, oni do oficerów floty, ale podlegaj?, 
s/uzbowo i dyscyplinarnie tylko komisarzowi politycznemu. Ponadto 
istnieję, jeszoze, zrównani z podoficerami floty pomocnicy komisarzy 
politycznych. Trudno się dziwi®, że tego rodzaju organizacje, powo= 
duje cię,gjźe tarcia i nieporozumienia.

Ciężko jest wypowiedzieć opinię o flocie sowieckiej. Jak wldaó-do 
realizacji z wielkimi światowymi flotami imperialnymi jak brytyj= 
ska, amerykańska, japońska, czy nawet przedwojenna francuska, dale= 
ko, przedewszystkim z uwagi na braki w ciężkim tonażu. Położenie 
geograficzno Rosji zmniejsza jeszcze bardziej znaczenie istniejącej 
floty* musi ona by® zawsze brana jako cztery, w najlepszym razie, 
przy za/ozoniu pełnej możliwoćoi wykorzystania Kanału Stalina, jako 
trzy odrębne floty, trudno do skoordynowanego działania. Przede = 
wszystkim jednak wielkę niowioiorję -stanowi materiał .ludzki, niewy= 
próbowany i nie- znany. Nigdy, od. czasu rewolucji, nie widziano za= 
ł*»g marynarki sowieckiej w'warunkach bojowej prgcy. Niepodobna więc 
ich nałożycie oconić. Jednak cięgło czystki i"likwidowanie” wyższych 
dowódoów oraz istniejący dualizm dowodzenia jak wreszcie kwitnące 
donosicielstwo i szpiegostwo nie pozwalaj?, oczokiwe,® nadzwyczajnych 
rezultatów. W każdym wypadku tr.zoba przyjęć, żo w broni takiej, jak 
marynarka, gdzie najlepszy sprzęt nie zastępi wyborowego i wartoć= 
ciowogo materiału ludzkiego, flota sowiecka $est daleka od postawic= 
nia na jednym poziomie z wielkimi flotami innych państw.

NASTĘPNY NUMER G) SŁYCHAĆ 
UKAŻE SIĘ kolo 7. STYCZNIA 1941.
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jLiitszych dniachsię numer §w£gu= 
toczny • • ■ .• "Wiadomości- ze świata” , oo= 
dzi .nnego pisma . lotników .polskich w Anglii, 
w obszernym opracowaniu,- z ilustracjami. 
Kumor ukatc się w wydaniu eolskim i angiel= 

..skin. To' ostatnie .. będzid ńi.Łym podarunkiem 
$la‘naszych brytyjskich/przyjaoió/. Cena 
egzomplarza-.l/p (.jeden Szyling) . Zamówienia 
przyjmuje administracja .nisma ; BLACKPOOL, 

. 348 Lytham Road, ENGLAND’

yehodz^ce w Glasgow polskie pismo codzienne 
"WI/iDOLIOfipi POLSKIE”' wydaj e numer świąteczny, 
.drukowany, za^lorający 12 stron druku i 12 
ilustracji. Numer jest polsko-angielski i 
zainteresuje zarówno brytyjskich jak i pol= 

.. skich Czytelników. .1- treści numeru artyku/y 
Z'. Nowakowski ego, J.Campboll’a, W.Neilson’ a 
T.Borzykowskiego, A.Harapowskiego oraz wy= 
ję:tki z Sienkiewicza i Betlejom Polskiego" 

. Lucjana Rydla, tona 6flrCszefeó pensów). Za= 
■■ mawiać mózna. ‘w redakcji : GLASGOF W. -2. - 

. Kingsborough Gardens' 30.

W poprzednim, 2(5-ś to stronicowym'joumorz'e

i
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Ostatnie ,'wyds'r.ż'eńia - Hitlera " Nowa Europa" ■ M_.x 1‘. „1 
„..Ekspozytury Hitlera w USA - Szkolenie;Spadochroniarza

- Kapitulacja Francji -
L a
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W następnym numerze, 'który ukaze się \okó^o'-.7 ; stycznia 1941. oprócz 
zapowiedzianych juz poprzednio artykułów' :' CZY’ WOJNA B/YSKAFICZNA 
JEST JUZ NIEMOZLIUA i CZYI.! JEST MAROKO DLA HISZPANII, rozpoczynamy 
serię o szkockich zwyczajach 1 tradycjach. Ponadto streszczenie naj= 
nowszego artykułu LIDELL HART'a pt. OD CLAUSEWITZA DO HITLERA.-

Wychodzi co tydzień. Abonament mie= 
sięozny l/-? wraz z opZatę, pocztowa«

I
Adres Redakcji : Quothquhan Hospital 
telefon B I G G A R
Thankerton 39 ppor.Stefan Kossak
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